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W CZTERY OCZY
z MARIANEM WIĘCKOWSKIM 2

Na lorze Skry
Jest lepiej I eliminacja

do mistrzostw świata
niż myśleliśmy

Fot. CAF

Wyścig Pokoju wkracza na ziemie NRD

- mówi kapitan
drużyny

polskiej

•z?

Polak Pruski (z lewej) 1 Brutala 
(Anglia) na trasie Brno—Tabor

Paradowski zameldował się na praskim stadionie jako trzeci
Fot. CAF

KARLOVY VARY 6.5 (dale­
kopisem). Ile to razy spotyka­
jąc się ze swoim przyjacielem 
lub znajomym, zadajemy mu 
pytanie: „jak zdrowie?” W ol­
brzymiej większości wypadków 
pytanie to jest postawione ot 
tak sobie, po prostu, aby roz­
począć od czegoś rozmowę.

Jednak kiedy w poniedziałek 
rano spotkałem w Grand Ho­
telu w Karlovych Varach Ma­
riana Więckowskiego, i zapy­
tałem go o zdrowie to wcale 
nie dlatego, aby po prostu roz­
począć od czegoś rozmowę. 
Pytanie było tym razem jak 
najbardziej zasadnicze, jeżeli 
przypomnicie sobie, co powie­
dział mi kapitan polskiego ze­
społu w niedzielę, zaraz po 
przybyciu do mety czwartego

Dokończenie na str 3

tccznic

CAF

na dalszej
wszystko jedno

powiedział— NOWOCZEK

Fot. CAF

IWcii pracuje ten 
kogo na to stać

Trener Robert Nowo- 
czek powiedział w Karlo­
vych Varach o zespole:

— Jest dobrze, chociaż 
pracuje dla drużyny tylko 
czterech zawodników. Osta-

przecież, kto zarabia czas 
dla drużyny, myślę jed-

nak, że zarówno Więckow­
ski jak i Grabowski wej­
dą jeszcze do akcji. Tam­
ta czwórka wykazała, że 
dysponuje siłą niech więc 
pracuje dalej. Na razie nie 
wygląda na to, aby mia­
la osłabnąć 
trasie.

& h

$

Łt

Nasze typy
na 12 maja

I' 1. Polonia Byt. — Lechia
l 2. Górnik Radl. — Lech 

Pozn.
3. Stal Sosn. — Gwardia
4. Legia W-wa—Budowlani
5. ŁKS — Ruch Chorzów 
6. Wisła Kr. — Górnik Z.

। 7. Piast Gliwice—Cracovia
1 8. Stal Rz.—Stal Mielec

9 Polonia Gd.— Chrobry 
10. Warta — Polonia Bydg. 
11. Pomorzanin — Bzura 
12. CWKS Wr. — Sparta

• Lubań
13. CWKS Bydg. — Mary- 

mont
14. Calisia—Górnik Wałb.

1,2 
x

“ugalski wpada na stadion 
w Pradze

Chwlendacz (z lewej) I Bułgar 
nristow prze ‘eżdża ją miejsco- 

źrebic, leżącą na trasie II etapu

WYZNACZOŃO JuZ zawodników. • 
którzy będą startować w 

pierwszych eliminacjach do indy­
widualnych mistrzostw świata na 
żużlu. W eliminacji warszawskiej, . 
która odbędzie się 26 maja br. na 
torze Skry, startują: Kajzer, Kop­
czyński, Teodorowicz, Malinowski, 
Tkocz, Maj, Suchecki i Kapała. 
Rezerwowi będą Philip I Kuchta.

Do Abendsbergu, gdzie równo­
legła eliminacja odbędzie się rów­
nież w dniu 26 maja, wyjedzie 
dwóch żużlowców — Krzesiński i 
Polnkard.

na pozycję Polski

wicemistrzem

Na czterech etapach czasy dla 
drużyny polskiej zarobili:

I etap Praga—Brno: Bugalskl 
<4>, Chwlendacz (7), Pruski (9),

II etap Brno—Tabor: Pruski (3);
Chwlendacz (13ł, Paradowski 

(17).
III etap Taboi—Praga: Parado 

wskl 13), Chwlendacz (37), Bugaj­
ski (45).

IV etap Praga—Karlów Varv: 
; Bugalskl (4), Paradowski (6 
i Grabowski (12).

Po' czterech etapach na tere 
nie Czechosłowacji czasy dla na 
tzej drużyny najwiecel razy, bo 
3 wywalczyli: Bugalskl, Chwlen- 
daez i Paradowski. Dwa razy 

‘ czas dla zespołu „wykręci!'
Pruski I raz Grabowski.

Przodownik wyścigu Christów (Bułgaria) odpoczywa w Karlo­
vych Varach: — „Trzeba dbać o żółtą koszulkę..."

Rys. E. Alaszewskl

Christov liczy 
na kolegów
wtorek na starcie do piątego etapu na trasie Karlovy Vary — 

Mai ' stadi w żółtej koszulce lidera Wyścigu pojedzle; Nentche 
Christów Bułgar zdobył zaszczytną koszulkę po dwóch etapach I nie 
oddal Jej po następnych dwóch. Czy na długo Ją zatrzyma?

— I tak to dla mnie duży sukces, ze po Jednej trzeciej trasy je­
stem liderem — mówi Christov. — Oczywiście pragnąłbym zatrzy­
mać koszulkę do samej Warszawy, ale zdaję sobie sprawę, że będzie 
t0 Liczę* najdalszą współpracę moich kolegów z 5°
tej pory wspaniale pomagają mi do utrzymania żółtej koszulki. Na 
etapie z Pragi do Karlovych Va rów oddał mi swój rower Dimoy. 
a dwaj Inni jechali w taki sposób, aby mi dopomóc do ob ony tytułu 
'^Drużyna nasza nie może Już spodziewać się sukcesu na dalszej 
trasie Wyścigu. Jedzie zaś z takim nastawieniem, aby ułatwić ml 
wygranie Wyścigu. . ... . . .Kogo uważam za najbardziej groźnego? Chyba Anglików Jacksona 
I Brittaina oraz Belga Proosta. (z. w.)

Polska B - Prowincja Węgier
w środę we Wrocławiu

PIŁKARZE węgierskiej „prowin­
cji" przybyli do Polski w cha­

rakterze egzaminatorów naszej 
czołówki. Wprawdzie w niedzielę 
ulegli oni naszemu pierwszemu 
garniturowi 01 i nie za.lemon- 
stronall najwyższej klasy, ale za­
powiadają rehabilitację w nadcho­
dzącą środę, 8 hm., we Wrocławiu, 
gdzie zmierzą się z naszą druży­
ną B.

Spotkanie pomiędzy zespołem 
węgierskim a drugą reprezentacją 
ligi polskiej rozegrane zostanie na 
stadionie Olimpijskim. Skład .Wę­
grów nie będzie się wiele różnił 
od drużyny, która grała w niedzie­
lę na stadionie Dziesięciolecia. Na­
tomiast w zgoła Innym zestawieniu 
wystąpią nasi piłkarze.

Wybrańcami płk. Heymana na 
mecze we Wrocławiu zostali:

Wyrobek. Kornek. Durniok. 
Grzybowski. Slaboszowskl, Jań­
czyk, Olejnik, Ciszek. Jarek. Uz- 

) nańskl, Ciupa, Spalek, Sep------ ,

Wieczorek. Budka. Krawtarz, 
berda, Kowal.

We Wrocławiu ze szczególną u- 
wagą należy obserwować grę Ko­
wala Nie tylko z uwagi na Jego 
specyficzny styl gry. ale przede 
wszystkim z uwagi na ewentualna 
przydatność do pierwszej drużyny 
reprezentacyjnej. Naszym’ bowiem 
zdaniem Kowal Jest zawodnikiem 
bardzo pożytecznym dla drużyny. 
Potrafi on myśleć i wypracowywać 
kolegom pozycje do strzałów.' A 
tego typu zawodników w niedzielę, 
niestety, nie widzieliśmy.

Niedzielny mecz był’ dla’ pierw­
szej drużyny eezaminefn przed 
meczem międzypaństwowym z Tur­
cją. który odbędzie się 19 maja "w 
Warszawie. W tymże dniu grać 
będzie również w Buka* eszcle dru­
ga nasza reprezentacja z Rumunią 
B. Tak więc powołani do Wrocła­
wia zawodnicy zdobywać będą we

ir.K. uz- Wrocławiu paszporty pa wyjazd 
Soporek, 'do Bukaresztu,'

Spotkanie reprezentacji' ligi Węgierskiej 1 polskiej 'zakończyło
się zwycięstwem’' pUkarży polskich 1:0; Na zdjęciu: jeden Z . 
gorących momentów pod. bramkąGWCglerskfc Od Mweh bram-; 
karz węgierski . liku, środkowy, obrońca. Janosik;. Kempny

’ I Pohl r -

Pierwsza piątka mistrza Polski 
w koszykówce męskiej na rok 
1957. Od lewej: Golimowski,. 
Bednarowicz. Pstrokoński. Paw­

lak, Kamiński 
Fot. E. Warmiński

Polonia

Fot. ŁL Szymkowskl i

LEGIA Warszawą mistrzem 
Polski w koszykówce dru­

żyn męskich, Polonia Warsza­
wa — wicemistrzem Polski. 3. 
Wisła Kraków, 4. AZS Warsza­
wa, 5. Lech Poznań, 6, ŁKS 
Łódf. Oto plon pięciodniowego 
finałowego . turnieju ligowego, 
który zakończył się w ponie­
działek w warszawskiej hali 
Gwardii.

W ostatnim dniu turnieju byli­
śmy świadkami dwóch emocjonują­
cych spotkań, od wyników których 
zależała kolejność czterech pierw­
szych miejsc: W pierwszym z nich 
obrońca tytułu mistrza Polski -Le­
gia W-wa niespodziewanie stosun­
kowo tatwo zwyciężyła AZS W-wa 
91:73 (40:29). w drugim niespo­
dziankę swym licznym miłośnikom 
sprawiła Polonia W-wa. zwycięża­
jąc dotychczasowego wicemistrza 
Polski Wisłę Kraków 67:59 (30:33). 
W spotkaniu,'które poprzedziło, te 
dwa ważne pojedynki Lech- Poznań 
wywalczył piąte miejsce, zwycięża­
jąc ŁKS Łódź 41:39 (24:25).

Legia. Warszawa ;tytuł mistrzow­
ski'zdobyła jak najbardziej'zasłu­
żenie. będąc najrówniejszą- q nie­
złych rezerwach drużyną. Przegra­
ła ona’ tylko jedno spotkanie,* po 
pięciu dogrywkach z ŁKp Łódź. 
; Gratulujemy drużynie -wojsko­
wych I Jej trenerowi T. Ulatowskle- 
mu zdobycia ponownie zaszczytne- 
go'tytułu. - y"

' Wicemistrz Eolski jPplonia W-waz 
tytuł s\Vó| zawdzięcza głównie, ko­
losalnej ambicji i żywiołowości. —• 
ogólnie Jednak nie .możemy; uznać 
lej drużyny za bezsprzecznie lep- . 
sza od Wisły 1 AZS.’ Poloniaprzi- 
yrała z Legią1 l AZS,-wygrała zaś 
z Lechem, ŁKS i Wisłą. ,

Dokończenie na str. B
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Ipzd oświatowy domaga się Na Torwarze

pełnej rehabilitacji
wychowania fizycznego w szkole
BARDZO ciekawe, bardzo 

burzliwe, obfitujące w wie­
le błyskotliwych przemówień, 

słusznych żądań 1 rzeczowych 
dezyderatów, były obrady O-

tować różnego rodzaju gry i
zabawy, 
pływanie, 
wiarstwo.

ćwiczenia terenowe, 
narciarstwo i łyż-

Komisja zaproponowała

kraża 
białe piłki
SZARY* kolor płyty ustąpił miejsca 

czerwieni: kort na Torwarze
gotowy. Budowa trwała 15 dni. 
koszt wyniósł ok. 150 tys. zl. Robo-

Czy pojedynek Kuc-Pirie

na III MISM?
Start Roabanisa
w Memoriale niepewny

gólnopolskiego 
wego.

W niedzielę 
dniu Zjazdu 
poszczególnych

Zjazdu Oświato-

— w czwartym 
przewodniczący

Komisja uważa za celowe 
zrewidowanie programu nau­
czania studentów, celem dosto­
sowania przygotowania absol­
wentów do potrzeb szkoły. Po-

komisji złożyli I za tym celowe byłoby umożli-
na zebraniu plenarnym wnio- ; wienie studentom wychowania 
ski, które zostaną przedsta- fizycznego studiowanie drugie-
wionę odpowiednim czynnikom 1 
państwowym do rozpatrzenia :
i — jeśli zostaną przyjęte — 
realizacji.

Jedna z tych komisji
komisja wychowania 

i fizycznego w szkole

go przedmiotu.
Jedna z najbardziej zasadni-

zwrócenie się do Polskiej Aka­
demii Nauk o rozpoczęcie ba­
dań nad stanem mowg:cznym 
młodzieży, celem ustalenia pud 
staw reiormy wychowania fi­
zycznego w kraju.

Komisja zażądała również 
zmiany nastaw.enia do wycho­
wania fizycznego w Instytucie 
Peoagogiki, oderwanym od po­
stępu i potrzeb życia. Instytut, 
nie posiadający dotychczas w

cowni .Hiasto-Frojekt Specjalistycz­
ne, przy współpracy trenera Ja­
na Korneluka z Sapotu. rak więc 
nie ma przeszkód, aby spotkanie 
daviscupowe Polska — Chile (17—19 
bm.) odbyło się na Torwarze.

Koszt „przeróbki” wydaje się wy­
soki, lecz trzeba wziąć pod uwagę 
specyficzne trudności, jakie napot­
kali wykonawcy. Zleceniodawca za­
żądał, by konstrukcja słupków do 
siatki nie naruszała płyty betono-

do czych 
sprawa

dyskusyjnych kwestii,

której 
nas — ; 
dów —

praca stanowiła
ze zrozumiałych wzglę- I Komisja

sportu szkolnego
doczekała się nieco innych 

! wniosków, niż na Krajowej Na­
dia , radzie Aktywu Sportowego.

swych szeregach specjalistów z ; wobei 
dziedziny w. f. patronował w j płyty, 
swoim czasie uchwale Mini-। kor,-v 
sterstwa Oświaty o zmniejszenie ! SpCPcja

montażu, gdyż kort będzie użyt­
kowany także przez siatkarzy 1 ko-

obiekt największego
domaga się

zainteresowania, wysunęła pod 
adresem Ministerstwa Oświaty 
następujące wnioski:

Wychowani? fizyczne w szko­
le powinno być traktowane nie 
jako jeden z wielu przedmio­
tów, lecz jako podstawowa 
dziedzina działalności szkolnej 
w zakresie biologicznego wy­
chowania dzieci i młodzieży- 
Sam proces wychowania fizycz­
nego powinno się dostosować 
nie tylko do potrzeb rozwoju 
dzieci, ale również do odchy­
leń rozwojowych poszczegól­
nych dzieci.

W programie wychowania fi­
zycznego należy szerzej potrak-

. zorganizowania szkolnego zwią­
zku sportowego, który podle- .

i gałby bezpośrednio Departa- |
I mentowi W. F. Ministerstwa O- ■
światy. Związek współpraco- 

। wałby z poszczególnymi związ­
kami sportowymi. Podstawo­
wymi komórkami sportowymi 
w szkole byłyby SKS-y, a na 
terenie miasta MKS-y.

Komisja uważa za konieczne

Szkolni piłkarze
finiszują

Dotychczasowy

'ewskiego.

ilości goazin, 
na w. f.

Wszystkie te 
sji Wychowania 
szczegółowym

przeznaczonym

wnioski Komi-
Fizycznego, po 

przedyskulo-

zostały przyjęte
na ogolnym zeDramu Zjazdu

i Oświatowego.
1 C'tt7 tr/annCoż trzeoa jeszcze dodać do
tych żądań i zaleceń, sprecyzo­
wanych przez nauczycieli, fa­
chowców od spraw wychowa­
nia fizycznego?

Życzyć by sobie tylko nale­
żało, aby sprawa wychowania

zwiększenie ilości godzin wf

w szkole. .Jednakże ze wzglę-

oświetleniową, 
tą dachówkę

lizycznego 
poruszana

w szkoic, lyiekroć 
na lamach prasy

sportowej, została nareszcie za-
latwiona z korzyścią dla naszejdu na trudności k-kałowe, a w *Jiv»łona z 

szkołach podstawowych — ka- i młodzieży, 
drowe, powinno się przyjąć ja- i 
ko minimalny wymiar godzin jeszcze raz na tym miejscu, ile 

i dla wszystkich typów szkół i dzieci w Polsce Cierpi na róż- 
we wszystkich klasach — trzy 1 ne8o rodzaju schorzenia, wy- 
godziny tygodniowo z tym, żc pływające z niedoceniania zna- 
w miarę poprawy sytuacji lo- ; ‘ zenia w. f. w procesie rozwo- 
kalowej i kadrowej w klasach ! jowym dziecka.

I Oczywiście zwiększenie ilościI i II szkół podstawowych po­
winno się zwiększyć ilość go-
dżin w. do jednej godzin:

Nie ma potrzeby wyliczać

ileg flnało- 
mistrzostwo 

h w piłce

dopiero w

szkoły 
kadeci)

Gocła-

nierówny zespól potrafi

prezentują swoje rejony, a TPD 
XIII z Woliborza poziomem -gry .da* 
l?ko odbiega od reszty ^druźyri, na­
wet tych, które nie zostały dopusz­
czone do rozgrywek finałowych.

(c)

dziennie, czyli do 6 godzin ty-
godniowo. 
postuluje

Poza tym komisja 
wprowadzenie dzie-

sięciu dni wolnych od nauki 
w ciągu roku, przeznaczonych 
specjalne dla celów w.

godzin w. 1. i zapewnieni? oa- 
i powiednich warunków lokalo- 
' wych nie wystarczą. Trzeba m. 

in. wykorzenić wsteczne poglą­
dy, jakoby wychowanie iizycz 
ne było w szkole zbyteczne.

Musj nadejść czas, kiedy na­
uczyciel wychowania fizyezne-

wycieczki, gry terenowe, pły-
wanie czy narciarstwo.

Komisja wystąpiła z
skiem o opracowanie perspek­
tywicznego planu

budowy
urzqdzen sportowych

z uzwględnieniem typów 
szkół i potrzeb środowiska. 
Komitety kultury fizycznej i

so będzie na równi traktowany
| ze swoim kolegą wykładają- 

wnio- c5'm matematykę, historię czy
przedmiot. że do-

I tychczas tak nie jest — świad- 
| czy przykład n»cjednej, nieste­
ty, polskiej szkoły.

I Witold Duński

kluby sportowe powinno się ■ 
zobowiązać do wypożyczania i
swych obiektów urządzeń
sportowych na potrzeby szkół 
bezpłatni lub za opłatą po-
Urywającą
eksploatacji obiektu.

rzeczywisty koszt

Prezes rzeszowskich piłkarzy mgr lawadzkh

„Nie mamy
słodkiego życia

MGR STANISŁAW ZAWADZKI 
jest znanym 1 cenionym dzla-

Oczywiści?, podobnie lak 
azość działaczy piłkarskich.

f/e^zowskitn. Sam niegdyś był 
czwnyni zawodnikiem, później 
rostał działaczem podokręgu. po 
vojuie tpo llkvlflacji związków 
sportowych powołano go na prze-

leiny 
hiemu

wlęk 
bolo

nad nieuregulowaniem pr* 
zawodastwa. Aktualna sy

kiej. wreszcie obecnie 
Vriilzkicgo wybrano — 
R/cszowsklego Okręgu 
Tilki Nożnej. Jceo też

mgr. Za-

Związku 
poproslll-

s;nv o zapoznanie Czytelników 
Przeglądu z aktualną sytuacją 
RDZPN. jedynego bodajże związku 
nH terenie Rzeszowa, działającego 
pełną parą.

— Od czegi zacząć0 — zastana­
wia sie prezes — łatwego życia 
mc mamy, kłopotów nie braknie. 
Najważniejsze jednak. żc na 
boiskach rozpoczął się na dobre 
r ne ii. Zdecyduj ali<my się wziąć

i Lublin

Polski Związek Lekkoatletyczny 
otrzymał w sobotę dwa telegramy 
Pierwszy wysłano z Aten. Grecń 
Federacja Lekkoatletyczna oGno- 
vledziata, że start doskonalej 
:vczkarza, brązowego medalisiv\ 
Melbourne Roubanisa jest- niepew­
ny. bowiem w dalszym ciągu stu. 
dluje on w Los Angeles.

Autorami drugiego telegramu 
ą władze lekkoatletyczne Jugosa, 

w ii. Przysłały one imienny skład 
swej ekipy na Memoriał. W War. 
szable zobaczymy więc świetnego 
długodystansowca Mngosę, płotka, 
cza Lorgera, młociarza iBezjaka 
oraz niiotaczkę L:senikovą.

Prz>jecha-Goraon
łem

ryżu z zoną.
uniowu sie

z .Nowej Zelandii i u>jaż. 
wieczorem do Niemiec. Mam 
gouzin

HAAS ierzchnię położono 
n«i całej powierzchni 

a mogłaby zmieścić 3

IWA biurku red. Michel Clare'a w 
„ui,ąuipe” zadzwonił tejcion:

rordon Pirie i jego zona Shuley.

CER GO

trzu, lo truunu zualezc bardz.ej od­
powiedni kraj, ale jeśli chce się 
trenować biegi i utrzymać formę.

Uwaga
.Nowa Zelandia 
— ina wicie u

urac i ---- -■ .sprowadzić j poromiismy wiele ckkawycu kandydaci do AWF
ną!j, którą przerobiono na 
itp.
ponirdział 
nie” czn.

dczmu sit; ,,uue _ kort w4z.ll tenisiści. I’1.
którzy będą tam trenować aż do ' 
rozpoczęcia meczu, przyczyniając ! 
się do należytego osiadania podło- ■ 
ża 1 przekazując ewentualne uwagi , 
wykonawcy, w razie deszczu kort ; 
będzie przykrywany gumowymi 
matami.

Wypadek
samochodowy
Skoneckiego

W niedzielę o godz. 19.50 na szo­
sie Warszawa — Ostrów Mazowiec­
ka, w odległości 7 km od Ostrów! 
Maz. uległ wypadkowi samochodo­
wemu Władysław Skonecki, wy­
chodząc z tej opresji na szczę­
ście bez szwanku. Dotkliwym 
obrażeniom uległa natomiast żo-
na Skoneckiego, 
towle lotnicze

którą 
przewiozło

pogo-

Życiu jej jednak
do 

nie
zagraza niebezpieczeństwo. Wypa­
dek zdarzył się na skutek nagłego

jakiegoś motocyklisty, który wy-
zajeżdżając drogę prowadzącemu

neckiego, dość poważnie uszkodzo­
ny, został odtransportowany do

Skonecki do
drużyny daviscupowej Radzlem 1 
sparringpartnerami z Legii roz- 
poczną we wtorek treningi na Tor­
warze. Od piątku, celem przygoto­
wania się do spotkania z Chile 
17—19 brn., rozpoczyna się w War­
szawie zgrupowanie całej drużyny 
Pucharu Davlsa, w której skład 
wchodzą, poza Skoneckim 1 Ra-

Kalendarz jakiego nie było

w lekkoatletyce młodzieży
NIEZWYKLE bogato przedstawia 

się, w tym sezonie młodzieżowy 
kalendarz startów w lekkoatlety­
ce. Po mistrzostwach Polski w. bie­
gach przełajowych, w których w 
specjalnych grupach walczyli ju­
niorzy i juniorki, na terenie ca­
łego kraju rozgrywane są obecnie 
dziecięce biegi sztafetowe. Najlep­
sze ze sztafet dostąpią nie byle ja­
kiego zaszczytu. Organizatorzy Me-
moriału
rzają sprowadzić
Warszawy, gdzie 
ce zademonstrują 
ścl wobec tysięcy

Kusocińskiego zanile-
zwycięzców do 
sztafety dzleclę- 
swe umiejętno- 
widzów na sta-

macla jest nie do zniesienia.
Cóż lo za sport, jeżeli nikt nie gra

patrz.
wszyscy sic

patyków na igrzyskach, ale dość 
szybko otrząsnąłem się z przykrego 
nastroju i postanowiłem w petni 
wykorzystać wakacje. W ciągu kil­
ku miesięcy wypocząłem psychicz­
nie i fizycznie, prowadząc bardzo
spokojny tryb życia, w którym tre­
ningi zajmowały minimalną Ilość 
czasu. Teraz, kiedy jestem znowu 
w Europie, zabiorę się do treningu 
ze zdwojoną energią, aplikując so­
bie podwójne jego porcje. Nie 
chcę stracić ani cnwiii czasu i dla­
tego udaję się jeszcze dzisiaj do 
Fryburga, żeby spotkać się lam z

I moim trenerem prof. W. Gerschle- 
i rem. Zamierzam pozostać w tym

uroczym miasteczku Schwaruwaldu 
około miesiąca, a aoplero potem po- ( 
jadę do Londynu. Ale nie na diu- ■ 
go... 1

Nie chciałbym przedłużać mego
pobytu w Anglii, ale nie zdecydo- •
wałem jeszcze kiedy powrócimy do 
Nowej Zelandii. Ze względów han­
dlowych będę musial prowizorycz­
nie zainstalować się w Europie, ale
nie wiem jeszcze dokładnie gdzie. 
Moja iii ma w Nowej Zelandii cbcia- 
laby zainstalować swe biuro w Eu­
ropie. Mnie osobiście pociąga bar­
dzo Skandynawia... W ciszy cudow­
nego Schwarzwaldu podejmę jakąś 
decyzję.

Na razie będę trenował biegi. Ale 
nie chcę myśleć o rekordach. Be-1 
dę biegał i będę usiłował za wszel- | 
ką cenę zwyciężać. Jedno jest pew- > 
ne: żadnych 10.000 m zanim nie u- । 
kończę 30 lat. Poza tym mani za- । 
miar startować na wszystkich dy- } 
stansach od 1 mili do 5000 m. Ale < 
najpierw raczej na krótszych, ani- । 
żeli na dłuższych. I

BCEMMPHHW
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Akademia Wychowania Fizyczni 
go to jedna z najlepszych uczelni 
wychowania fizycznego nie tylko 
w Polsce, ale i w Europie. • Pq 
czterech latach studiów absolwent 
otrzymuje stopień magistra wy. 
chowania fizycznego.

Warunki przyjęcia na I rok stu­
diów są następujące: kandydat, 
liczący mmej niż lat, oprócz 
świadectwa dojrzałości, musi po­
siadać dobry stan zdrowia i zdać 
z wynikiem dodatnim egzamin 
wstępny.

Podania należy składać do 15 
maja w szkołach, a kandydaci, 
którzy ukończyli szkołę średnią 
przed rokiem 1957 — bezpośrednio 
w AWF.

Egzaminy wstępne odbędą się 
od 2 do 15 lipca z następujących 
przedmiotów:

egzamin sprawnościowy — (lek. 
ka atletyka, gry sportowe, gim­
nastyka i pływanie), w konkuren­
cjach lekkoatlety cznycn przewi­
dziany jest bieg na ico i 10W m 
dla chłopców, zaś dla dziewcząt 
na 6j i 500 m. Ponadto skok wzwyż, 
rzut granatem, pchnięcie kulą. W 
gimnastyce — ćwiczenia na równo-

MOCKBA W W

Plakat wydany w Związku Radzieckim z okazji zbliżającego 
się VI Festiwalu młodzieży i studentów w Moskwie

Co do ustanawiania nowych re-1
kordów życiowych — to uzależniam f Pomimo kryzysu, który gnębi 
wszystko od okoliczności. Może i Japoński Związek Pływacki po k.ę- 
uda ml się coś zrobić na iOOO m. \ nr»ri.iawM,le
Wydaje mi się. że nie jest wyklu- I kraju świetnych pływaków nie o- 
czbne uzyskanie na 3000 m dwa ra- j puszczają rąk i mysią poważnie 
zy po 3:50.0 (a więc 7:40.0; aktualr | o przygotowaniach do Igrzysk w 
rekord świata Pirie wynosi 7:52.3 j Rzymie. Japończycy wyciągając 
_  dop. red.). A zresztą zobaczymy. I praktyczną naukę z ostatniej Olim-

Na uwagę red. Clare'a, że Kuc w piady’ postanowili zwrócić szcze- 
rozmowie z nim oświadczył, iż szczyt gólną uwagę na młodzież. Działacze 
swej tegorocznej formy przygoto-, pływaccy zażądali od Ministerstwa 
wuje na Festiwal w Moskwie, a. oświs”’-------*— 
więc na koniec Upca i zadane w I 2ków 
związku z tym pytanie, czy Pine 
nie miałby ochoty zmierzyć sie z 
nim podczas ni MISM, Gordon od-

Na pływalniach świata
; sce w Melbourne, przedstawiciele 
! kraju świetnych pływaków nie o-
1 puszczają 
| o przygo

powiedział: , ,
— Jeśli będę w formie — to tak 
Wygląda wiec na to, że kroki 

wstępne do pojedynku Kuc—Pirie 
1957 zostały uczynione.

^żądali od Ministerstwa 
Oświaty powołania szkolnych zwią- i 

pływackich i przywrócenia 
mistrzostw pływackich dla młodzie-

i ważniach, na przyrządach i skok 
przez dowolny przyrząd gimnasty. 
czny. w pływaniu — umiejętność 
przepłynięcia oystansu 50 m sty­
lem dowolnym. W grach — próba 
sportowych gier zespołowych. .
• egzamin ustny z biologiL 
• egzamin piśmienny z języka poL 
skiego.

W okresie egzaminów wstępnych, 
o których uczelnia powiadomi kan- 
dydatów, wszyscy ubiegający się 
u przyjęcie na studia, zosuńą pod­
dani badaniom lekarskim.

W wypadku pomyślnego zdania 
egzaminu i przyjęcia na uczelnię, 
studenci I roku studiów w AWF 
będą mogli ubiegać się o stypen­
dium i internat. Wysokość stypen- 

; diow na i roku wynosi 340 zł mie- 
i sięcznie. Dla wszystkich studen­
tów przewidziane jest wyżywie­
nie w stołówce. Koszt całodzien­
nego utrzymania dla stypendystów 
wynosi 9 zl 59 gr.

Pomyślnie zakończone studia u- 
prawnlają 'f do prowadzenia zajęć 
wychowania fizycznego w szkol, 
nictwle. (d)

nują oni wyniki dwóch utalentowa­
nych zawodników — Australii I Ja­
ponii. 14-letni Australijczyk John 
Konrads na 110 y w ubiegłym ro­
ku, osiągnął, czas 1.00,5. a odpo­
wiadający mu wiekiem Japończyk, 
Isao Takebayshi — 1.02,5.

Jeśli chcemy — głosi odezwa Ja­
pońskiego Związku Pływackiego — 
osiągnąć w Rzymie lepsze wyniki 
niż w Melbourne, to trzeba nam już 
dziś przygotować naszych 14-letnlch 
pływaków do Igrzysk.

*
O tym, że poczynania Japończy­

ków nie są odosobnione może 
świadczyć polityka Francuskiej Fe­
deracji Pływackiejt: .która również 
rozpoczęła ■ szeroką działalność na 
rzecz kształcenia młodych pływa­
ków. Przeprowadzona przez nią 
analiza wykazuje, że w Melbourne 
najmniejszy, przeciętny wiek pły­
waków zanotowano u reprezentan­
tów Australii — 18 lat, u pływaków 
ZSRR — 19 1 Stanów Zjednoczo­
nych — 22. a wśród zawodniczek 
najniższą przeciętną ma Australia 
— 16 lat, USA — 17 i Afryka Po­
łudniowa — 17.

*
N. Stolbow, zasłużony mistrz 

sportu ZSRR, rozpatrując możliwo­
ści kobiet w pływaniu, uważa, iż 
w 1963 roku w Rzymie po to, by 
zdobyć pierwsze miejsce trzeba bę­
dzie osiągnąć następujące wyniki:

i TRENERA PIŁKI NOŻNEJ ( 
J względnie znanego zawód- J 
J nika mającego uprawnienia ( 
J instruktorskie do prac; (

ży szkół średnich. (Mistrzostwa le 
były ostatnio przerwane pod pozo­
rem. że wyczerpują młodzież fi­
zycznie).

Jako przykład wzorowej pracy z 
młodzieżą działacze pływaccy Ja­
ponii przytaczają Australię. Porów-

i REAKTYWOWANY KLUB 
i SPORTOWY .ADBZA* i we Wrocławiu
# Pokój zapewniony. Odnoś- f nie warunków prosimy 

zgłaszać się osobiście 
/ względnie pisemnie pod 
f adresem: Wrocław, uL Mi* 
{ kolaja 16/17.

wy (korespondencyjny) czwórbój 
lekkoatletyczny, rozgrywany do­
rocznie na terenie całego kraju.

Imprez międzynarodowych ma­
łą młodzi lekkoatleci również re­
kordową Ilość, zaczną się one wy­
jazdem naszej młodzieży do Wit­
tenbergu (NRD), gdzie 8 1 9 czerw- 

i ca rozegrane zostaną mlędzynaro- 
। nowe zawody młodzieżowe. Dru- 
! pa grupa naszej młodzieży w tym 
I samym czasie wyjedzie do Norym- 
' bergi na podobny mityng młodzie­

żowy.
Serię spotkań międzypaństwo­

wych rozpoczną nasi juniorzy 
tradycyjnym trójmeczem Rumunia

Padnq ay nie padnq rekordy

Ankieta
wśród amerykańskich ekspertów

PRZEGLĄD SPORTOWY 
Wydawnictwo 1

.PRASA SPORTOWA*
Redaguje Kolegium w rtłsdtiei 
Grzegorz* Aleksandrowicz (sekretarz 
reaakcji), Stanisław Bardyn, Lech 
CergowBkl. Edward Strzelecki łre. 
daktor naczelny), Witold Szeremeta 
sekretarz redakcji), Jerzy Zmznllk 

(zastępca naczelnego redaktora)
Warszawa Mokotowska 24. III P« 
Telefony: Centrala 8424) do 44 oni 
bezpośrednie — Redaktor Naczelny

Sekretariat 89116 sekretera Re- 
daker 82S04 Dział Sportu 89106.89W. 
Redaktor Naczelny przyjmuje w

Czv będzie poprawiony w 1957 r. 
rekord Charlesa Dumasa w skoku 
wzwyż 2.15? 2e tak się stanie gło­
sowało 8 osób, że nie — 23.

Czv pobitv zostanie w tym roku 
rekord Jessle Owensa w skoku w 
dal 8.13? 5 osób wierzy w taką mo­
żliwość. natomiast 25 osób nie.

Czy w r. 1957 padnie rekord For­
tune Gordlena w rzucie dyskiem < 
59.28? Tvlko jedna osoba powie- I 
działa ..tak”, pozostałe były zda- I 
nia. że jest to niemożliwe. I

Czy rekord Egila Danlelsena w 
rzucie oszczepem 85.71 padnie w 
tym sezonie? Odpowiedzi „tak” by­
ło 6. „nie” — 23.

Jak widzimy najmocniejszą pozy­
cję wśród ekspertów amerykań­
skich ma rekord Gordiena w rzu-

100 m do w. — 1.01.0;Jak się okazuje nawet wśród 
amerykańskich trenerów lekkoatle­
tycznych nie wszyscy przewidzieli, 
że rekord Warmerdama w skoku o 
yczce zostanie poprawiony. Można 

się bvło o tym przekonać podczas 
zebrania trenerów i ekspertów a- 
mervkańskich. które odbyło się o- 
statńio w Los Angeles. Podczas 
konferencji uczestnikom zadano 
kilka interesujących pytań, a jed-

400 m dow.
200 m klas.
100 m grzb.
100 m mot.

4.40.0;
2.50.0;

dionle Dziesięciolecia.
Następną imprezą młodzieżowa 

w lekkoatletyce będą Mistrzostwa 
Polski Dzieci, rozgrywane po raz 
pierwszy w dziejach naszej lek­
koatletyki. Impreza ta odbędzie 
się w dniach 22—23 czerwca w 
Warszawie. W Upcu młodzież lek­
koatletyczna nie będzie brała u- 
dzlału w żadnych zawodach, nato-

— CSR 
niorki).

Polska (juniorzy i ju­
ry w tym roku rozc-

grany zostanie w Bukareszcie 17—
sierpnia. spotkaniu będą

1.09,5;

sprawy (Ostatnia konferencja w 
PZPN nie rozwiązała tego trudne- i 
go problemu). Nas natomiast na to 
nie stać. Uzdrowienie piłkarstwa 

’ t cały kraj. |. , miast zostanie zorganizowane zgru-musi objąć równocześnie —, 
Szarpać się w pojedynkę nie ma

Do słów Zawadzkiego
dodamy, że jest on duszą i ciałem
ROZPN. niemal doslow-

ca cały sav<\| czas 
raz wyrywa nodzir 
wodowoj. Sądzimy, 
zarzadu ROZP?\ p<

powanie dla zdobywców pierwsze­
go i drugiego kółka olimpijskiego.

Mistrzostwa Polski Juniorów
(30.8pilkarstw ie po.świe

wolny. a ni"' d0
1.9 Bydgoszcz) awansawa-

imprez o obsadzie
pracy za- 

członkowie
międzynarodowej. Spodziewany jest

(w un. roku uzc- :
miały wspólną 111 i "ego człowieka zbyt

Po nas?.r| Hgl zaliczyliśmy 12 
drużyn, i-mrc mż odbyb, trzy ko ! 
lejki misirzowskich spotkań. Dosc 
pikantną ciekawostką może byc i 
następujący fakt: chociaż rozqryw- i 
ki trwają od miesiąca, nie otrzy- ! 
malisniy jeszcze akceptacji PZPN t 
na samodzielną okręgową ligę! j 
Działamy więc, w pewnej mierze,.

Rozmawiał
SŁ. Bardyn

bowiem przyjazd do Bydgoszczy 
reprezentantów CSR i NRD, a mo­
że jeszcze i innych krajów. W 
trzy tygodnie później w Łodzi o 
tytuły mistrzów Polski walczyć bę­
dą młodzicy, a na zakończenie se­
zonu odbędzie się międzynarodo-

Warszaw ie7 Wszystkie zarządzenia 
I dyrektywy PZPN spóźnione 
są o dobry miesiąc! Sezon jest

piero teraz np. przysyłać wytycz­
nych do regulaminu rozgrywek 1

mac
moue podać. HOZPN.

mieli prawo startu zawodnicy do 
lat 19.

28—29 września juniorzy do lat
18 (bez juniorek, spotkają się w
Białymstoku 
Tonowaniem 
dzieżowego

z Węgrami, a 
całego sezonu

dzie spotkanie 
męskich z NHF

lekkoatletycc bę- 
w konkurencjach 

(19—20 pażdzier-
nika w Krcfeld). W spotkaniu tym 
będą mogli wziąć udział zawodni­
cy do lat 20. a więc będzie to
praktycznie młodzieżowych
reprezentacji obu krajów. 

Jak z tego widać młodzieży lek-

sztafeta 4 x 100 m. dow. — 4.10,0.
Podane przez Stolbowa czasy są 

we wszystkich konkurencjach lep­
sze od dotychczasowych rekordów 
świata.

lm powszednie endz.

merdama będzie pobity?
Wśród 32 uczestników konferencji 

było 7, którzy wypowiedzieli się. 
że jest lo niemożliwe. Pozostali by­
li jednak innego zdania, przy czym 
głównymi kandydatami ich byli 
Rlchards i Gutowski. Ten ostatni 
sprawił więc niemałą niespodzian­
kę siódemce pesymistów, popra­
wiając ostatnio o 1 cm rekord War- 
merdama.

Pytania dotyczyły poza tym rów­
nież innych rekordów. Olo niektóre

Czy przebiegnie ktoś w tym roku 
100 y w 9,2? 18 osób odpowiedziało

koatletycznej nie zbraknie okazji , ..tak”, natomiast 14 ..nie”.
do wykazania swvch umiejętności ; Czy Parry O’Brien poprawi w 
. . . . Irm sezonie swój rekord świata wi uzyskania wyższego poziomu. | kuli 19.2„ G,o5y za , lak.. oddato 7 

Z. G, osób, za „nie” — 24.

(Wit)

Zakłady Graficzne 
„Domu Słowa Polskiego" 

Zam. 2654-B B-U

Moje trzy grosze
dyskiem. Poza na ogól

aktualne rekordy uważa się już za 
mocno wyśrubowane, przy czym A- 
merykanie dają dużo szans na po­
prawienie rekordu na 100 y, a więc 
w konkurencji, w której teoretycz­
nie poprawienie rekordu jest naj­
trudniejsze.

Zdaniem World Ahtletic Service, 
która właśnie opublikowała powyż­
sze pytania i odpowiedzi, rekordy 
w skoku o tyczce i w dal padną na 
pewno. Jak widać połowa opinii 
WAS już się sprawdziła. (zg)

Gratulacje od kibiców 
i zmartwienia dorosłych

Drogi Redaktorze!

W ligach siatkówki na przełomie sezonu
Siatkarki startują już w Bratysławie

STATNIM akordem zimowego 
"" sezonu siatkówki były finały

; mistrzostw 
juniorek i

Polski w konkurencji
juniorów, które

się w połowie kwietnia.
odby- 

oraz
i siódme z kolei turnieje ligowe eks-

o awahs, a druga będzie się bro­
nić przed spadkiem. Do pierwszej 
grupy należy zaliczyć przede wszy­
stkim Górnika Katowice, który, ja­
ko jedyny zespół, nie poniósł po-

zadaniu odrobienia 3 pkt.. które go | powinien się obawiać utraty tytu- i Równolegle odbędzie się, TÓw-
dzielą od poprzedzających w tabe- łu. Druga grupa, to Lotnik I War- | nleź w Bratysławie, turniej dru-
11: siali Bielsko i Gwardii Wro- I szawianka, tegoroczni debiutanci, ; żyn męskich z tym, że zamiast
cław. tym bardziej, że l stosunek ' którzy już chyba nie mają nadziei • naszych siatkarzy startuje repre-

Muszę Przeglądowi pogratulować 
dobrego nosa. Mimo dość pow­
szechnie wyrażanego sceptycyz­
mu, co do postawy naszych ko­
larzy w tegorocznym Wyścigu, 
napisaliście przed startem, że 
Polacy mają drużynę lepszą, niż 
kiedykolwiek i wszystko wska­
zuje na to, że ocena ta nie była 
przesadzona.

Niech Pan Redaktor zwróci 
uwagę, te jedziemy nienajgorzej, 
mimo że nasz najmocniejszy po­
tencjalnie atut, Więckowski, nie 
został praktycznie wprowadzony 
do akcji: Kontuzja, defekty i wre-

strzostw Polski niewątpliwie no 
to określenie zasługują.

Dlaczego tak jest? Ktoś mi P0’ 
wiedział: — dają za drogie bh 
lety, młodzież, która stanowi 
większość publiczności nie ma 
tyle pieniędzy.

Bilety są oczywiście trochę 
drogie, ale moim zdaniem — w® 
na tym, niestety, rzecz polega. 
Sprawa jest znacznie poważniej 
sza i trudniejsza, a jej źródeł 
szukać trzeba w kryzysie, jaki 
sport przeżywa w szkołach i na
wyższych uczelniach. 

Pan Redaktor rozumie. w.

i przeprowadzone 
I Młodzież wyh 
, strzów i ma t

siatkarek siatkarzy.

swoich mi- 
rok czasu na

dr użyn- i 4 grup . wykorzystanie doświadczeń, zdoby-r 
yiiył.' oraz grupę।tych podczas obecnych rozgrywek 
pszej oreanizacj! I przygotowanie się do przyszloro-

rażki rozgrywkach pierwszej
zentacja Bukaresztu.

rundy, oraz Gwardię Białystok i
Spartę Kraków, które mają znacz­
nie większe szanse na wejście do 1

setów ma wyraźnie niekorzystna, i na utrzymanie się w ekstraklasie. 
Pozostałe zespoły walczyć będą lyl- i Trzeelą. również dwuzespolową gru- 
ko o jak najlepszą ostateczną kia- i pę stanowią AZS Kraków i AZS | tOWyWajy się na 8-dniowym zgru- 
syfikację. Łódź, które gromadząc po 11 pkt. ( powaniu w AWF pod kierownic-

Siatkarki polskie, które przygo-
yimeLję. ruuic Kiuiuaiuqt. pu u pni. pOWanlU W AWł pOQ KlerOWnlC-

__ . ___  ____ _ ___ Należy podkreślić stosunkowo do- zabezpieczyły sobie dalszy pobyt w| jwera trenera Szpyta, wyjechały w 
l ligi, niż ich konkurenci: Lubii- bry, lepszy niż w roku ubiegłym, lidze, nie mając realnych szans na składzie: Hajec — Wleclałowa, Abl- 
n'anka. Unia Gorzów. Huragan poziom rozgrywek ............. . . . _ ..------ .
Wołomin i katowicki Start, 
stałe zespoły II ligi tworzą 
grupę. mając już tylko 
zmartwienie: utrzymać się 
dze.

Jako pocieszający objaw

żeńskich, co

szcie niedzielna gorączka sprzy- 
si\gły się przeciwko naszemu 
kapitanowi i ani razu nie~ no-___  _ _

takim liście nie miejsce -na 
szczegółową analizę tego skom­
plikowanego problemu. Faktem 
jest, że sport nie odgrywa 
w życiu młodzieży tej roli, co

jechał on dotychczas na całego, odgrywał wtedy, . kiedy myśmy 
Jest jednak uparty, jest ambit- byli młodzi. ' To śmieszne, ale 
ny, jest dzielny i zdobył już kiedyś narzekano, że sport od­
noszę serca, mimo że nie zdo- rywa młodzież od naukC . a . dziśserca.

pracy powołaliśmy 4 podokręui " i cznego rewanżu.
ITzomyslu, Krośnic Tarnobrzegu j w grupie chłopców, już po raz 
i Rzeszowie. Poilnkrecl we wla-। drugi, zaszczytny tytuł mistrza Pol. 
suyni zakresie opiekują się Ucz- J ski zdobył zespól stołecznej Spar-j 
nymi grupami C klasy. ty przed również dwukrotnym wl-I

Zrezygnowaliśmy — licząc się cemistrzem, 2ymrdowlanką. Suk-1
HAlrU1 ,sy‘u„acJVlnan-°Wą k U‘ len jednak me przyszedł łatwo. - 7--- -----
bow — z opodatkowania wply- | zn.la7, i.- hnwiem trzeci eodnv 1 powiedzieć o dużej 
wów z zawodów piłkarskich, pozo-i trów. nrowadzacvchstając tylko przy miesięcznych konkurent do tytułu. Sparta Kra- 
składkach w wvsokosci - II liga 1 kow, * stosunek setów między 
1000 zl, liga okr-------- — ' * ,vml -J---- J----- '

Pozo- trzeba przypisać głównie dobrze 
drugą I grającym zespołom stołecznym: 
jedno ] AZS AWT, Legii, a przede wszyst-

zajęcie lepszego miejsca, niż dru-

trzeba
podkreślić dobry poziom rozgrywek
II ligi czego niestety,

trów. prowadzących

, nie można 
części arbi- 

te spotkania.

kim Sparcie, która obecnie podnio­
sła znacznie swoje umiejętności 1 
stała się groźnym przeciwnikiem 
dla dwóch pierwszych drużyn. 
Dodatnią notę trzeba również wy­
stawić mocno progresującym siat­
karkom ' Startu Łódź oraz Czar-

gie.
I wreszcie ostatnia grupa, skła­

dająca się z siedmiu pozostałych 
drużyn, z których jedna będzie 
musiała opuścić ligę. Ciekawe, że 
w grupie tej znajduje się również 
zeszłoroczny wicemistrz Polski — 
Legia W-wa, będąc jednak mini­
malnie zagrożony i chyba tylko

siak i Czajkowska (AZS AWF

iywa mtoaziez oa nauKi,.a 
chcielibyśmy, aby go dać mło­
dzieży więcej — dla jej zdro*

tymi trzema drużynami zdecydował
Inaczej, niż w II lidze, choć też nym z Wrocławia.

Na konto ujemn

W-wa), Jośko Żochowska, Ko*

Sytuacja organizacyjna okręgu 
M. jak na razie, nieco zagmat-

o kolejności miejsc.
Wśród dziewcząt mistrzostwo zdo­

była rewelacyjna drużyna Pogoni 
z Łap Sensacją, w znaczeniu ujem-
nym, było zajęcie drugiego miej-wana. Nie dysponujemy Jeszcze n?iu. u»tu umgicgu nucj-

własnym budżetem, personel tech- 1 sca przez zespół łódzkiego Startu, nir7nn. Hinrrtwv ci.»i-)v1“ na atu. „> _ —...____na
drukujemy

komunikaty zarządu
nadal

WKKF. mamy natomiast 
lokal.

biuletynie 
własny

la sie z powodu tzw. autonomii 
kolegów sędziów piłkarskich. Sta­
rają się oni na każdym kroku 
podkreślić swoją niezależność w 
stosunku do zarządu okręgu, nie 
jesteśmy nawet dobrze zoriento­
wani co się tam u nich dzieje. 
Sędziowie la jest ich ok. 200) po- 
stanowiU wydawać odrębne —
od zarzadu okręgu komunika-
ty. Pożytek z tego mały a dodat­
kowe koszty całkiem zbędne.

w skład którego wchodzą rutyno-
v.ane, jak na juniorki, zawodniczki. 
Liorące udział w rozgrywkach li­
gowych.

Tak więc młodzież ma względny 
spokój, w przeciwieństwie do jej 
starszych koleżanek i kolegów, gra­
jących w zespołach I ligi, gdzie 
..podpisano” jedynie chwilowe za­
wieszenie broni, żeby jesienią po­
wrócić do kontynuowania przerwa-

różnie przedstawia się sytuacja w Ka, Konto nat°‘
I ligach: kobiecej i męskiej w mo- mi;,5t zaP,sać w.'s'? Kraków, gra- 

6. . .. . . .,,77.../ ; jącą znacznie słabiej, niz w po­
przednich rozgrywkach, a dalej Ge- 
danię. nie przypominającą zupeł­
nie dawnej mistrzowskiej drużyny 
oraz łódzką Unię, cień dawnego ze­
społu.

4 GRUPY W I LIDZE 
SIATKARZY

menele, kiedy trzy turnieje dzielą 
nas od końca rozgrywek.

POCHWAŁA DLA SIATKAREK

teoretycznie. Najbardziej 
spadkiem są natomiast: 
Sparta, Czarni Wrocław, 
brzeże 1 Odra Szczecin.

zagrożone 
stołeczna 

GKS Wy-

can 1 Konopka (Legia W-wa), Za­
rzycka i Zielnlok (Sparta W-wa), 
Szpyt i Tumidajewicz (Wisła Kra­
ków), Zakrzewska — Katuba (Stal 
Bielsko) oraz Łaz (Czarni Wroc­
ław).

Następnie, w pierwszej połowie 
czerwca, gościć będziemy Jugosło-

Jeżeli chodzi natomiast o II ligę 
drużyn męskich, która rozpoczęta 
zresztą II rundę rozgrywek ub. 
niedzieli, to sytuacja jest dość wy­
raźna. Jedna część drużyn walczy

W lidze drużyn kobiecych, wy- 
daje się, że najważniejsze sprawy 
zostały już ustalone. AZS AWF, bę­
dąc wyraźnie najlepszym zespo­
łem kobiecym, nie poniósł ^dotych­
czas porażki, a uzyskane 2 pkt. 
przewagi nad następną drużyną, 
warszawską Legią, powinny mu za­
bezpieczyć zdobycie, raz jeszcze ty­
tułu mistrza Polski.

Z drugiej strony, trzy ostatnie 
zespoły: Start Gdynia, AZS Gdańsk 
1 Vnla Łódź nie mają prawie żad­
nych szans na utrzymanie się w li­
dze. .przynajmniej jeżeli chodzi o 
dwa ostatnio wymienione, chociaż 
i gdyński Start nie podoła chyba

Nieco odmiennie ułożyła się sy­
tuacja w I lidze męskiej. I tu, po­
dobnie jak u kobiet jest zdecydo­
wany kandydat na mistrza, rów­
nież drużyna AZS AWF, nie ma
jednak trzeciego kandydata 
spadku.

do

W związku z tym drużyny mę­
skie można podzielić na 4 grupy. 
Pierwsza, to samotny AZS AWF, 
który, chociaż gra słabiej, niż w 
zeszłym roku I ze znacznie więk­
szym wysiłkiem uzyskuje swoje 
zwycięstwa, ma ich już tyle, że nie

OgGInle biorąc poziom zespołów 
męskich jest niższy niż w zeszłym 
roku, a jedynie pozytywne osiąg­
nięcia, to dobra postawa akade­
mików krakowskich, łódzkich i 
wrocławskich.

TURNIEJ W BRATYSŁAWIE

Jak zespoły I ligi wykorzystają
przerwę letnią, będzie zależało
tylko od nich samych, należy jed­
nak podkreślić, że letnia przerwa 
nie dotyczy czołówki, która w tym 
okresie, w związku z bogatym ka­
lendarzem międzynarodowych kon­
taktów, będzie miała dużo zajęcia.

Rozpoczynają siatkarki. Wyjecha­
ły one już do Bratysławy, na tur-

zegrają oficjalne spotkanie w Ło­
dzi, a w 3 dni później grać będą 
we Wrocławiu z .reprezentacją te­
go miasta (obydwa spotkania tyl­
ko w konkurencji męskiej).

Bezpośrednio po spotkaniu ofi­
cjalnym z Jugosławią, nasze obyd­
wa zespoły reprezentacyjne (męski 
1 żeński) wyjadą do Sofii, celem 
rozegrania — w terminie 13—13 
czerwca, spotkań z reprezentacja­
mi Bułgarii.

Po krótkiej przerwie, kadra siat­
karek i siatkarzy zbierze się w po­
czątkach lipca, żeby przygotować
się do centralnej imprezy roku 
1957, igrzysk ‘ -'----- •
Moskwie.

Festiwalowych w
Podane wyżej Imprezy nie wy­

czerpują jednak kontaktów zagra­
nicznych naszych siatkarzy i siat­
karek. Dalsze będą już jednak do------ , 7----------------------,----- ..... jut, jcuildK QQ- 

nlej miast z udziałem reprezenta- tyczyły młodzieży — ii kadry oraz 
ej! Moskwy, Sofii, Pragi, Braty- juniorek i juniorów, 
sławy I Warszawy — który odbę­
dzie się w dniach od 1 do 12 bm. j

był jeszcze dobrych miejsc.
Fortuna śmiałym sprzyja — azteży więcej — dla jej zarw 

Marianku — trzymaj się mocno wia, dla jej dobra. Po Krajowej 
zdr.ów. Gratulujemy też Naradzie Aktywu Sportowego, m 

serdecznie, • kapitanie, całej Twó- niedzielę druga wielka narada *~ 
jej drużynie. Życzymy jak naj- Zjazd Oświatowy postulował 
lepiej zarówno starej gwardii — więcej wychowania fizycznego 
Grzesiowi Chwiendaczowl i Staś- dla. chłopców i dziewcząt, wię^ 
kowi Bugalsklemu (dla Staśka cej godzin. gimnastyki w. szko- 
przesyłamy osobne, życzenia z łach.
okazji Imienin 8 maja) jak i no- Przyznajmy się do popełniO’ 
wicjuszom, którzy jadą jak nych błędów w systemie szkol- 
starzy — Januszowi Paradowskie- nym. Każdy dzień dobitniej po- 
mu i Bernardowi Pruskiemu, twierdza porażki /wychowawcze w 
i wreszcie ,,chrabąszczowi” Gra- pracy z młodym pokoleniem, 
botesktemu, który,, mamy na- ‘ ------
dzieje, rozkręci się na dobre.

. iu.vy z mtoaym poKQienivtt». 
Sport, oczywiście nie pi 

sie zbawienia, jest tylko jednym 
z elementów pracy 'Z mlodrieifo 

pr^enoze te pozaro- Ponieważ jednak łączy
kibiców do kolarzy. wa^ o zdrowie, o prawidłowy 
- nie są sami tyczny rozwój z godziwą roz- 

nich i na Wy- ^ywką, z wychowaniem, me 
niecierpliwością, ^ożna go ani odstawiać na oai 

TU u nas, jak Pin Redaktor SZ^la^na^, B 'ta-

Nawet taka koszykówka, która jednym z ‘ dowodów, że w stko- 
u nas była' zawsze ogromnie - po- lf,ch i na wyższych uczeMrt" 
putarna, która do dziś gwaran- nikt na serio o sporcie nie mysł>- 
tuje na wschodzie i na zacho- A jeżeli tak. Panie Redaktorze, 
dzie Europy komplet na widów- to trzeba przejść do działanie-

,W“JS2"W,C' np- nie. po- sygnałów mamy: już dosyć. W' 
łv?f^cv ludzi, aby trzebne: są czyny.

dobre mecze; Łączą pozdrowienia. Rzeczywiście dobre mecze. Spot- 
kanie z Wągrami :i finały ;,ml- FLORIAN SKONECKI i

Myślę, ze Pan Redaktor, tak 
czy inaczej, przekaże te pozdro­wienia od
niech wiedzą, ii nie” sq”sami 
i ze czekamy na nich i na Wy- ścig w kraju z j--—
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PRZEGLĄD SPORTOWY

Raymond Meyer

To nic zachód poczynił postępy 

lecz gospodarze

jada dużo słabiej
1’ przejechaniu jednej 

■ Wybitni Pokoju n
trze- , ścig będzie kończyła na własnym 

suwa I terytorium.
,1' przed, r szystl im uparcie spo j Na przykładzie Francll widać 
„,.;.„e::|e o zaskakującej formie ■ najlepiej jak wielki jest spadek 

zachodnich, którzy są o | formy drużyn wschodnich. Oto ekl 
brcnle «' sia.-ilnm przełamywania j pa nasza, pozbawiona sw‘ych na|- 
sopremacji. jaką przejawiali w do | lepszych zawodników, którzy od- 
tvchczesowyeli wyścigach, na tra i bywają służbę wojskową, ekipa. 
,1? Warszawa — Berlin — Praga j która zaprezentowała na starcie 
zwłaszcza, Jeśli chodzi o klasyfi i jednego tylko wartościowego kola 
|.ncie drużynową kolarze krajów. ; rza — Camille Le Menna, mimo 
wwiioduio.europejskich. | wszystko odgrywa rolę prz.ewyż-

żeby nie wprowadzać w błąd na- : szającą znacznie Jej zasługi. Po 
szych przyjaciół ze wschodu, ( myślcie o tym. że gdyby klerów 
cl:cia'bym od razu na wstępie za- , nik ekipy p. Roger Paris. mógł 
znaczyc. że porażki swe muszą skompletować najsilniejszą repre- 
om, niestety, zapisać nie na konto; zentację Francji, to ani Joseph Bo- 
jakiś osza‘amiających postępów ; ndon, ani Gilbert Do mdln nie zna

Oczywlścle taka możliwość 
nleje. Jeśli chodzi o Francję. któ

gwych zachodnich przeciwników. I leźliby się w reprezentacyjnej dru-

W dniu odpoczynku Gratulujemy wojskowym

i przed startem Dwa emocjonujące spotkania
i '■ ' '■ -I. 'Z ' '

na ziemie niemieckie
KARLOVY VARY, 6. 5. (tel. wł.). 

Po czterech etapach dzień oupo-

dla osub towarzyszących. Cieszy­
my się więc z niego tym bardziej.

osad na dnie studzienek. Przy jed­
nym z takich źródeł gromadka 
kolarzy próbuje, czy woaa bardzo 
słona. Że gorąca widać Już: z da­
leka. gdyż bucha parą. Tabliczka 
obok wskazuje temperaturę: 72

wyłoniły mistrza koszykarzy

pewność, że tak nie jest. Chwilo­
wa przewaaa kolarzy zachodnich 
Jest — moim zdaniem — nic tyle 
zasługą ich postępów, ile po pro­
stu wyrazem pewnej regresji za­
wodników wschodnio-eu; opejsklch.

PRZYCZYNA I BRAK KONTAKTÓW

SĄDZę 2E TRZEBA ZREWIDOWAĆ 
METODY

Oczywiście rola, jaką cl dwaj
odgrywają Wyścigu Pokoju.

.laki jest tego powód? Nirwątpll

mi zachodnimi. Jeden wspólny wy 
na rok nie wystarcza do zdo 

bycia dojrzałości technicznej i 
taktyczne) w takim stopniu. Jak 
tego wymaga trudny sport kolar­
ski. Na pewno nie jest dziełem przy­
padku. że Polska która uczestni­
czyła w ub. roku w Tour d'Euro- 
pe. jest, minio nieobecności swego 
lidera Królaka, jedyną drużyną 
wschodnio-europejską, która zaję­
la po etapach, dobre
miejsce w klasyfikacji zespołowej 
l które mnże Jeszcze nawet polep­
szyć, mając na względzie, źe Wy

świadczy o Istnieniu rezerw w ko­
larstwie francuskim. Ale ten fakt 
jest właśnie handicapem dla kra 
jów Europy wschodniej, gdzie li­
derzy ekip tak powoli postępują 
na przód, a młodzież ma tyle trud­
ności, żeby zabłysnąć. Krótko mó­
wiąc odnoszę wrażenie, źe cała 
koncepcja pracy w kolarstwie w 
krajach wschodnich powinna ulec 
gruntownej rewizji.

Taki wniosek wyda się Wam mo 
że zbyt surowy, no I przedwcze­
sny, jako że do końca wyścigu po­
zostało Jeszcze 8 etapów 1 bardzo 
możliwe, że zachodni zawodnicy, 
nie przygotowani lak dobrze do 
fizycznych trudów, Jak ich wschod­
ni konkurenci, wykruszą swe siły 
przed końcem Wyścigu.

Emil Masson Les Sports" Bruksela

Belgowie spełniają nadzieję

swych rodaków
PRZYJECHALIŚMY na Wyścig 

Pokoju z dość ogranlczony-
ambicjami. najlepszym

wypadku liczyliśmy na jakąś ho- 
no ową rolę naszych sreprezen­
tantów, mając na uwadze, źe za­
danie Jest wyjątkowo ciężkie, 
]al< na młodość ramion, które 
mają je podżwlgnąć. Przeciętny 
wiek bnv leni naszych kolarzy 
wynosi 22 lata.

Mnwątpliwje. nasi chłopcy ma­
ją pewne zalely, ale co z tego 
skoro ich treningowe przygoto- 
watiip w lutym ograniczyło się 
do orzerobienia 1 500 km, a nie­
dzielne wyścigi. w których 
uc/eMniczyll* o<i połowy marca, 
me przekraczały nigdy 150 km. 
Z tym większą dumą fetowaliśmy 
w Karlovych Vavach nasze 
pierwsze zwycięstwo etapowe. 
Bohater tego etapu Lois Proost 
pochodzi z Antwerpii. 1’rodzll 
•Mę 7 kwietnia 1935 r. I Jest ty­
pem silnego męzczyzny. Szybki 
w sprincie. zadał sobie trud 
pmbycia sie konkurentów Jeszcze 
zenini osiągnął stadion w Karlo-

mistrz niezależnych 1956 r. 
Schepeens.

Proost. mimo przerwy w 1955 
r., spowodowanej służbą wojsko­
wą, nadrobił wszystko w 1956 

wygrywając łącznie 14 wyści­
gów. Zwycięstwo etapowe od­
niesione teraz w Wyścigu Pokoju 
na pewno wzmocni Jeszcze bar­
dziej jego wiarę we własne siły, 
a oprócz tego doda animuszu 
Jogo kolegom. Bo szczerze mó­
wiąc, główne nasze szanse wi­
dzimy w dobrej lokacie druży­
nowej. Chyba, źe Proost zrobi 
niespodziankę i odniesie Jakiś 
Indywidualny sukces, wyprzedza­
jąc np. Christova, który musi się 
przecież w końcu zarżnąć wła­
snym tempem.

W drużynie naszej możemy 
jeszcze liczyć na Van Tongenoo. 
Szkoda, że ten doskonały zawod­
nik lubi zbyt często pozostała.':
w tyle. Za to kiepskie puzyzwy

tych Varach. wiedząc że Szwed
Oehipeu • ..................... *-
ostatnich

może mu zagrozić na 
dwustu metrach.
wybił sle już w 1954 r.

7. jakiś 
lody zazi-i zw\r-kvw za sobą, kledv został 

»yt> powany na —----- —
świata lv Solingen,

mistrzostwa
Znalazł się

wówczas na i | miejscu. Nie- 
wąlpllwie Proost pójdzie w ślady 
S".'ch starszych znakomitych 
kolegów, jak mistrz zawodów 
Belgii 195,5 r. yan Cauter, czy

czajenie drogo zapłaci! na etapie 
Tabor—Piaga. Z pozostatych 
wiele męstwa wykazuje Bujzcn. 
natomiast Doumont. mimo iż po­
prawia się z kilometra na kilo­
metr. wydaje się być jeszcze zbyt 
delikatny na lak ciężki wyścig.

Polacy, mimo dość dalekich 
indywidualnych lokat, mają Jod- 
nak, moim zdaniem, wszelkie 
dano, żeby sięgnąć po zwycię­
stwo zespołowe, zwłaszcza jeśli 
mający, aż S zawodników w 
pierwszej dwudziestce Anglicy 
wypompują się w chwili, kiedy 
Wyścig wjedzie w granice Polski. 
A to jeszcze bardziej podniesie 
szanse Waszego zwycięstwa.

Adi Klimanschersky - szef biura prasowego

sekcji kolarskiej NRD

NRD będzie walczyć

na całego
pO zakończeniu IV etapu obser- 

"oualoin wielu kolarzy, sta­
niem się wyczytać Ich stan z wy- 
laz.u ich twarzy i przyglądałem 

bacznie ich Kondycji fizycznej, 
bardzo wielu zawodników 

‘ojechalo ć.o mety ostatnim, nad-

ra poza Le Mennem. Boudonem i i 
Dourdinem nie posiada kolarzy 
zbyt wysokiej klasy, ale byłoby 
dla mnie dość nieoczekiwanym 
zjawiskiem, gdyby osłabły druży­
ny tak wspaniale p zygotowane 
jak angielska, czy belgijska, nie 
zapominając o szwedzkiej.

Nasuwa się jeszcze wiele myśli 
1 spraw poważnych, wartych zasta­
nowienia się w związku z Wyści­
giem, można byłoby poczynić- je­
szcze sporo spostrzeżeń, progno­
styków Jtd., ale odnoszę wrażenie, 
że wszystko to znajdziecie w in­
nych artykułach, które uzupełnią 
to, co tu napisałem.

oliwie skorzystają z odpoczynku, i 
przynajmniej pospia nieco ulużej. 
niż w dniach przejazdów etapo 
wych.

Okazało się Jednak, że urok 
słynnego na cały świat kurortu
zoudztł wcześniej niejednego z nas.

Kilkanaście metrów dalej w ma­
łym budyneczku przypominającym 
altankę, parująca woda wytryska 
w górę na kilka metrów. Strumień 
raz Jest mały, to znów wybucha, 
niby gejzer.

— Czy to Jest naturalne? — py-zouoztr wcze-niei nieieoneqo z iua. v ......... . . . . . .«•
Ci, którzy wstali o godzinie 6 ra- a stojący obok angielski kolarz 
no mieli sposobność oglądać mia- Jackson.’ - Oczywiście, ze natu- 
sto w... bieli, gdyż nocny opad ralne - odpowiadam, a potem 
pokrył je śniegiem. Na szczęście, uociutkl «jl.lad na ten temat.pokrył je śniegiem. Na szczęście, 
wyjrzało po tym słońce, pod które-
go bynajmniej nie ciepłymi pro­
mieniami, śnieg powoli zniknął.

W chłodne przedpołudnie z ho­
teli. w których kwaterujemy, wy­
sypały się całe gromady uczestni­
ków Wyścigu, aby przypomnieć 
sobie prawdziwe cuda tego miasta, 
lub. by zobaczyć je po raz pierw­
szy, a w obu wypadkach, by za­
chwycić się nim.

Z kranów sączy się wprost na 
ulicy woda mineralna różnych wla 
ściwości. pozostawiając rdzawy

Koniec jednak z tą... mineralo­
gią. Przejdźmy do innego lematu.

Wiecie już. że kolarz znajdujący 
się w dobrej formie wykorzystuje 
dzień odpoczynku na lekki space- 
rek na rowerze, natomiast zawod­
nik zmęczon»* i w słabej formie, 
leży do góry brzuchem niemal

Skończy się Jednak dzień odpo­
czynku 1 jutro we wtorek, kolarze, 
a wraz z nimi i my pojedziemy 
dalej, zostawiając za sobą dokład­
nie 735 km, oni — na rowerach, 
a my — samochodami w większo­
ści otwartymi, w których grabieją 
nam ręce l nogi, ale znosimy to 
wytrwale, bo przecież kolarzom 
jest jeszcze bardziej zimno.

We wtorek czeka więc kolarzy 
piąty z kolei etap na trasie Karlo- 
vy Vary — Karl Marxstadt, etap 
w ku’rym przekroczymy granicę 
czechosłowacko - niemiecką. Etap 
jest krótki (140 km), ale najbar­
dziej górzysty z dotychczasowych.

Karlbvy Yary leżą na wysokości 
374 metrów npm.

Od startu trasa pnie się stale w 
?ćrę. Po 22 km osiąga wysokość 
650 metrów npm a po dalszych

Dokończenie ze str. 1
Dwie klasowe drużyny Wisłą I 

AZS grały bardzo nierówno, stąd 
też nie zdołały wywalczyć lepszych 
miejsc. Wydaje się że AZS. mając 
słabe rezerwy nie wytrzymał tur­
nieju kondycyjnie. Wisła zaś nie
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zawsze była w zgodzie ze ewoimt 
taktycznymi założeniami w Erze.

Wreszcie ostatnia dwójka turnie­
ju Lech i ŁKS. Łodzianie raczej 
mile rozczarowali, a Lech naio- 
mast zagrał tylko jeden mecz na 
swoim normalnym-poziomie..

Końcowa taoelka turnieju, w 
której o kolejności 2 I 3 oraz 4 15 
miejsca zadecydował lepszy stosu­
nek leoszy jest następująca: 
1. Legia W-wa, 4 19 ^3:304
j. Wisła Kraków 3 2 8 292 2»? .
4. AZS W-wa . , 2 3 7 313:331
5. Lech Poznań
6. ŁKS Łódź

2 3 7 246:278 
1 4 6 282:303

10 km. akurat na granicy — aż 
937 metrów. Odcinek ten, ze wzglę­
du na przekrój trasy, będzie naj­
trudniejszy w całym Wyścigu Po- 

...... ... ----------- --------- i koju. Od granicy jednak teren
przez cały dzień rad. iż nie ..ka- i aczyna opadać, na trasie jest 
żą" nut dzisiaj znowu jechać. Mo- ; jeszcze kilka niegroźnych wznie- 
gę Wam powiedzieć w wielkiej ta- ' sień, a od 50 km przed metą teren 
jemnicy, że polscy kolarze... byli jest już zupełnie płaski.
dzisiaj na lekkim spacerku na 
rowerach.

jest już zupełnie płaski.

91—96 niebezpieczne numery
dla kolarzy angielskich

KARLOVY VARY. 6.5. (dalekopi-[ by kolejno łapać Jednego zawod- 
sem). Kolarze angielscy, liderzy X nika angielskiego po drugim, by 
Wyścigu Pokoju to chłopcy rnill. I wydusi'- z nich informacje w włas-
weseli na swe

oju to chłopcy mill.l wydusi’-'z nich infoi 
ój angielski sposóo. I nym samopoczuciu.

ale przede wszystkim straszliwie 
małomówni.

Wieczór niedzielny 1 prawie ca­
ły poniedziałek poświęciłem na to.

On nie wypoczął
Znalazł się taki jeden, dla któ­

rego pobyt w Karlovych Varach 
nie był wypoczynkiem. Jest nim 
nasz sympatyczny korespondent 
z Paryża, członek redakcji 
L*Eqiiipe. p. Raymond Meyer, na 
którego los uwziął sle specjalnie 
srogo. Ale oddajmy mu glos:

— Organizatorzy Wyścigu 
chciell mi widocznie specjalnie 
dogodzić. Wiec dostałem w Kar­
lovych Varach piękny pokój 
z łazienką w wystawnym hotelu, 
położonym w parku. I wszystko 
byłoby jak we śnie, gdyby można 
było usnąć. Niestety na dokładkę 
do tych wszystkich cudowności 
otrzymałem współlokatora pokoju 
w osobie jednego z kolegów po 
piórze, który nie posiada chyba 
w całym śwlecle równego sobie 
pod względem... chrapania. Pro­
dukowane przez niego dźwięki 
przypominały raczej ryk silnika, 
aniżeli normalne chrapanie.

Oczywiście o spaniu nie było 
mowy... Z. W.

Osobiście przyłączam się . do 
słów Scitura; znam bowiem dobrze 
sześciu kolarzy NRD. Nie mam za­
miaru umniejszać przez to możli­
wości naszych przeciwników, ale 
odnoszę wrażenie, że Jeśli nada 
utrzymają się tak fatalne warunki 
atmosferyczne, to Belgowie, Fran­
cuzi i Szwedzi mogą odpaść z czo­
łówki, a nawet z Wyścigu.

Jeśli chodzi o ostateczne wyniki 
Wyścigu to moim zdaniem, me 
przesądzając kolejności miejsc. Ja­
kie zajmą, pierwsze cztery miej 
qca przypadną w udziale druży­
nom Anglii. Polski. ZSRR 1 NRD.

_ ___ ,_______ _ o tym co są­
dzą o trasie, przeciwnikach, wy­
ścigu. Oto skromny łup tak dłu-
giego polowania:

BLOWER: najrozmownlejszy z 
brytyjskiej ekipy: Aż skóra mi 
cierpnie, gdy pomyślę że wciąż 
zimno, nie chciałbym więcej prze­
żyć takiego etapu Jak Praga — 
Karlovy Vary, ale boję się, że Już 
we wtorek czeka mnie to samo. 
Brr... Chociaż czuję się zmęczony, 
ale nie to mnie martwi, lecz po­
goda.

MCNEIL: Rozbiłem sobie w 
kraksie rower i lewe Kolano. Boli 
mnie bardzo i Już trochę czuję
zmęczenie, nie poddam się i
Jutro znów siadam na rower.

JACKSON: Jedzie mi się, jak do­
tąd, dobrze. Jestem zmęczony, ale 
kolarze z innych ekip też czują 
Już minione cztery etapy. Myślę, 
że... Nie, nie powiem co sądzę o 
szansach w Wyścigu. Może w 
Goerlitz.,.

RAE: Jestem porządnie zmacha- 
ny, cała pociecha w tym, że i inni 
też są ludźmi.

GOUGH: Za zimno, boję się, że 
w piątym etapie śnieg i mróz w 
górach mogą ml zaszkodzić. Nigdy 
nie ścigałem się w takich warun­
kach atmosferycznych.

BRITTAIN: Jeszcze nie przegra­
liśmy wyścigu ani w klasyfikacji 
drużynowej, ani w indywiaualnej.

Na wy ścigu
05267013

Dokończenie ze str. 1

etapu. Więckowski był wczoraj 
chory i jego samopoczucie in­
teresowało dziś nie tylko mnie, 
ale bez wątpienia tysiące Czy­
telników mojej gazety.

— A jak jest dzisiaj?
— Na rowerze człowiek po­

winien oddychać pełnymi płu­
cami, a jak się ma, tak jak ja, 
na trasie do Karlovych Varów 
tylko 1--10 tlenu w płucach, to 
jedzie się źle. Jestem wyjąt­
kowo wrażliwy na zimno i w 
niedzielę jechałem już prze­
ziębiony. Po etapie kaszlałem 
przez całą noc. Przed tym o- 
trzymaiem zastrzyk penicyliny. 
Teraz właśnie idę na lampy.

Żeby... choroba, zaświeciło
nareszcie słoneczko! Jak je zo­
baczę, to zaraz lepiej się po-
czuję wzdycha Marian.
Lubię oddychać, jak to się 
mówi, pełną piersią, a jeżeli 
płuca pieką, to zaraz „puchnę”.

Myśli pan, że mnie dzisiaj 
nie boli ręka albo noga? Czu- 
ję jeszcze ból po tej pechowej 
kraksie w Pradze, ale przecież 
nie będę krzyczał, bo i tak te­
go bólu nikt mi nie zabierze. 
Wykorzystam dzień odpoczyn­
ku w Karlovych Varach na za­
biegi, zabiegi i jeszcze raz za-

Pruski, Paradowski I Bugaj­
ski. (Grabowski zrobił raz czas 
na IV etapie, ale razem z nim 
byli Chwlendacz i Pruski). Py­
tam więc Mariana, czy gdy na 
najbliższych etapach któryś z 
nich będzie musiał lub też 
chciał odpocząć to czy będzie 
mógł oczekiwać, że któryś z 
dwu pozostałych w drużynie 
zastąpi go godnie?

— Na wyścigu się nie odpo­
czywa — odpowiada mi na to 
Więckowski. — Jak się komuś 
wyścig „układa” tak jak to 
dotychczas tym, których pan 
wymienił, to nawet nie wolno 
myśleć o zmęczeniu 1 zresztą 
się nawet nie myśli o nim. 
Mieli oni kryzys (z wyjątkiem 
Paradowskiego) na trzecim 
etapie, ale już go przeszli 
szczęśliwie. Ważne jest teraz 
w jaki sposób odbija się na 
drużynie odpoczynek w Kar­
lovych Varach.

— A pan, panie Marianie?
— Oczywiście postaram się 

włączyć nareszcie do współ-
pracy z drużyną, ale tyle

biegi.
...No 1 czekam słońce.

Kogo się najbardziej obawiamy? 
Proszę bardzo, oto odpowiedź:

W tym miejscu niezbyt rozmow­
ny Stan zamilkł i pokazał ml małą 
karteczkę papieru, którą hałdy 
Anglik przykleja do kie own *:a, a 
na ka teczce tej były numery: 17 
— Christov, .113 Kapitonow. 9 
Proost, 116 Oehgren, 47 — Bou-
don, 79 Schur I... 91—96,
wiec numery polskich kolarzy.

Miło mi było zobaczyć tę od­
powiedź, gdyż świadczy ona, źe 
Anglicy liczą się z nami I na nas 
najbardziej uważają na szosie, o- 
czywiście Jeśli chodzi o walkę 
ekip. (G)

Następne etapy
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• LIPSK

Nazajutrz. w środę szósty etap 
7. Karl Marxstadt do Lipska dłu­
gości 161 km, terenem bardzo lek- 
' o falistym. W czwartek siódmy 
etap Lipsk — Berlin (207 km) w 
terenie niemal idealnie płaskim. 
W piątek rsmy etap Berlin — Goer- 
litz długości 225 km również pła­
ski, z lekkim podjazdem dopiero 
przed samą granicą, i... zasłużony

PREZYDIUM Sekcji Koszy­
kówki GKKF na wniosek 

Rady Trenerów i trenera mę­
skiej kadry reprezentacyjnej 
W. Maleszewskiego zatwier­
dziło w poniedziałek skład 
grupy reprezentacyjnej ; ko­
szykarzy na mistrzostwa 
Europy w Sofii. Jest on na­
stępujący: środkowi — Pa­
wlak, Wichowskl. PudeJewicz, 
Skrzeczkowskl; skrzydłowi — 
Pstrokoński. Wawro. Wójcik, 
Sitkowskl. Na towski; obroń­
cy — Pacuła, Młynarczyk. 
Feglerskl. OlszewsKi, Dre- 
gler.

Wyznaczona czternastka

Zamknięcia .turnieju dokonał 
prezes Polskiego związku Koszy- 
Kówki M. Kozłowski, który pogra­
tulował drużynom ich osiągnięć w 
zawooach oraz wręczyr mistrzowi 
i wicemistrzowi Polski .puchary.

czwarte] Cetniewie.

Izień odpoczynku.
Łączna Ilość trasy 

XRD wynosi 735 km. 
\olarze będą mieli w 
kładnie 1.468 km.

na terenie 
a od Pragi 
nogach dó-

Z. Weiss

poczym jako reprezentacja 
Polski startować będzie w 
turnieju międzynarodowym w 
Warszawie w dniach 23—28 
bm. z udziałem repr. Wegier. 
Bułgarii i Rumunii, a następ­
nie kontynuować będzie przy­
gotowania w Warszawie do 
chwili wyjazdu do Bułgarii, 
dokąd uda się 12 zawodni­
ków.

GDAŃSZCZANIE j 
OPUSZCZAJĄ I LIGĘ

WROCŁAW 6.5. (teL wŁ). Rozgry­
wany przez 5 dni . we Wrocia..iu 
ligowy turniej koszykówki męskiej 
o miejsca od 7 —i2 zakoziczyi mą 
zwycięstwem wrocławskiego CWKS 
przea AZS Toruń. Dalsze miejsca 
w tabeli zajęły — 3. Gwaroia 
Wrocław, 4. Olimpia Poznań. Na 
dwóch ostatnich miejscach na 5 i 
6 uplasowały się drużyny gdańskiej 
Spójni i GKS wybrzeże, spadając 
w ten sposób z I ligi.

Zwycięzca rozgrywek 
lawski CWKS był do
kilkudniowego

trudnego
turnieju dobrze

Decydujące pojedynki 
koszykarzy 

o mistrzowskie tytuły
LECH — ŁKS 41:39 (24:25). Sę­

dziowali Czmoch i Elbanowskl, o- 
baj z Warszawy.

Lech: Młynarczyk — 14, Blewą- 
ska — 10. FęglerskI — 8, Kałek 
— 7. Przewinień osobistych — 6, 
rzutów wolnych wykorzystanych 
— 38 proc.

ŁKS: Skrzeczkowskl — 18, Kwa-

Zaledwie do 8 min. stanowił AZS

pl8Z 13, Drążczyk — 5, Śml-
glelskl — 2. Maciejewski — 1, 
Dąbrowski. Pawłowski, Jabłoński. 
14 przewinień osobistych, 71 proc, 
rzutów wolnych wykorzystanych.

Mecz był niesłychanie zacięty I 
wyrównany. Przez cały czas toczy­
ła się walka o każdą piłkę I każdy 
punkt, a żadna z drużyn (prócz 
pierwszych trzech minut) nla po­
zwoliła drugie] oderwać się na 
więcej Jak 4 punkty. ŁKS nie wy­
trzymał meczu kondycyjnie i prze- 
strzeliwał wiele dogodnych sytua­
cji podkoszowych.

AIS -i LEGIA - 73:^1 (»:«». 
Zawody prowadzili Górecki 1 PO- 
wałowski, obaj z Poznania, popeł­
niając znowu masę zasadniczych 
i wiele znaczących błędów.

AZS: Nartowski — 32, Sitkowskl 
— 15, Kiciński — 12, Grzybowski 
— 9, PrzywarskI — 3, Lechowski,
Kucharski Willchowski,
Pyszkowskl. 36 przewinień osobi­
stych, 65 proc, rzutów wolnych 
wykorzystanych.

Legła: Pawlak — 31, Appenhel-
mer 27, Bednarowlcz — 16,
Popławski M. — 8, Pstrokońekl, 
łochowski — po 4. Kamiński — 
1, Golimowski. Lubelski. 27 prze­
winień osobistych. 55 .proc, rzutów 
wolnych wykorzystanych.

Notatnik piłkarza

W niedzielę 19 maja międzypań­
stwowe spotkanie w piłce nożnej 
Polska — Turcja, poprzedzone zo­
stanie przedmeczem reprezentacyj­
nej jedenastki juniorów z drużyną 
młodzieżową.

W drugiej połowie maja przyby­
wa do Polski czołowy zespół pił­
karski Rumunii, Dynamo Buka­
reszt. Rumuni spotkają się w War-
szawie z miejscową Gwardią; poza 
tym planuje się rozegranie jeszcze

leni, tracąc na me- 
if ioslounlp przytomność ze zmę- 

Mimo l0 patrzę optymi- 
t^n71'!'’ " Prr-ysdość. zwłaszcza 

chodzi o naszą ekipę. Bo cho- 
zawodnicy NRD stracili dużo 

do liderów Wyścigu, to nie 
,Ja. 10 , zbyt wielkiego znaczenia 

bec faktu, że przv swoich licz- 
'.en konkurentach 'robią wraże- 

stosunkowo bardzo świeżych, 
ri.tzeve Scl,ur oświadczy! mi np. 
uvch' Hn,:: że w na<bllż'

>. y,, dniaci zacznlemy sobie to- 
droq, do przodu. W tego- 

tnv^P Ptzygotowanlach mieliś- 
tn; zb>’t mało zawodów' 1 to się 
u. n?ci- w tej chwili rozkręci- 
Z,'? ,sl? jnz Jednak nieco, zgrali- 

; i zespół jest zdecydowany 
1.,„1.'lstaJ'ai’ w walce □ Jedno z 

ntlejsc, a nawet o osta- 
r, zwycięstwo". slow’a swego 
crtnn?na ■ potwierdzili pozostali «lonkowie drużyny. 
ufna.:,™11 ,,B>eży przypisać ich 
na Powodzenie? odpowiedzi 
le «.Plan,e "dzieli nam za chwi 
.DoS"1 ••feeve". Oto co mówi: 
ków ,,, 00’erwowalem przeclwni- 
w ci.ts znajdują się obecnie 
,Dra° *?'•■ Brittaln i Jackson nie 
tych ’ ąi 'uż wrażenia tak iwie- 
wytćlm, k>„w pierwszych dniach 
lei d^’ iW drużynie belgijskiej 
lei ?'? zauważyć u niektórych 
lak n. PPwne „oklapnięcie", 
y^fhelsu ^PP8™ I,u młodego Bionlan 
na ‘ tosP-oczony Jestem moc- nadość 

Polaków, którzy sobie — 
korzystną pozycje 

ftzpoczvJ Id° "Ptaskich" etapów, sierpc 
W S“t"a.J.Wch sl, od Lipska. zant - 
ni«tn di. nalważniejszym zada- -yo — - --- .*raw»tf drużyny Jest po-1 Huta 'yąl’?za''aOrtan ___  

■ "* B»dliemy w,lexyć[ostVo^ Drukiz 3:3 (1:3). MW-

Czy wczoraj nie mógłbym je- 
chać z góry? Przecież na ta­
kich zjazdach jestem „kozak”, 
ale czułem straszny ból w płu­
cach 1 nawet nie mogłem nic 
przełknąć na trasie.

Jak już wiecie, na dotych­
czasowej trasie czterech eta­
pów zapracowała dla naszego 
zespołu czas tylko następująca 
czwórka kolarzy: Chwlendacz,

„nieszczęść” jak w tym wy­
ścigu, nie miałem dotychczas 
w żadnym innym.

— Góry przeszliśmy szczę­
śliwie, w tej chwili jest na­
wet lepiej niż tego spodzie­
waliśmy się przed Wyścigiem. 
We wtorek jeszcze skok przez 
„potężny” szczyt na granicy 
CSR—NRD, potem w środę pa­
rę górek i dalej już teren tyl­
ko płaski, a więc taki, jaki 
nam odpowiada. Osobiście pra­
gnę tylko, aby było na dalszej 
trasie ciepło, ciepło i jeszcze 
raz ciepło, a wszystko będzie
dobrze. Rozmawia! 

Z. Weiss

Plon „Dnia PZPN”
ki — Piastów 4:0. Mławianka — 
Gwai-rtia II W-wa 2:6. Wyszków 
— Gazownia W-wa 3:1 (1:0). Dąbli- 
nlanka — FSO 6:2 (1:11. WIchęi 
Kobyłka - .Pl’zysd°SaW^y ?o 
(3:0i. Mazovia — Ski a w »a --u 
.0:0); Góra Kalw. - W°dociągj 
6:3 (3:3). Ursus — Lech MnM, 
30 (3:0). Garwolin — Po,on“
W-wa 1:8 (0:5). r Pilica - Leg a 
III 4:2. Naprzód Brwinów — \aj- 
sovia 2-3 (1:1). Mazur Gostyń — Rep?. Płocka 2:6 (0:2). Warszawa

_  team Żyrardów Grodzisk

7 okazji ..Dnia PZPN" rozegrano w cal“m kraju setki towarzyskich

dochód zasilić ma Klasę napy- 
szei magistratury piłkarsk lej.

^Mioyt^tniifnwvm wydaniu poda- ^mydwynlk 1 Najważniejszych me­
czów z udziałem czołowych zespo- 
fów lub reprezentacji Dziś za- 
^TOhVawW r°’ch

«yniW- p. (i-l). Sarmata —

nowsze Grrjec rroe.{6W 7;2 (1:2). świt N. Dwór - Grochów
— Kadra Rembertów 0:3

^ant — .Jednósc 3.1 l—_  w* zwvclestwo odniósł Kraków _ Kalenica 3:7 (l:o). °h £ Kalwarii, wygrywając 6:2. Spot-
- ------- 3:1 (1.1). C1%W kanla w Brzesku. Chrzanowie,

(&). Mm- &ku 1 ’ Myślenicach zakoń-

4‘KRAKÓW W 20 miejscowościach 
woj. krakowskiego , rozegrano 
spotkania reprezentacji 
przeciw reprezentacji miast 1 okrę­
gów. Z ciekawszych rezultatów 
wymieniamy, najwyższą 
jaką odniosła drużyna Juniorów 
Krakowa z reprezentacją Andrj- _«.e Nn CViFO-

czvłv sle wynikami nlerostrzygnlę- 
tymi w Chrzanowie 0:0, w Brzesku 
i Chełmku 1:1. a w Myślenicach' 
3:3. Wyniki z różnicą 1 bramki 
padly w Niepołomicach 3:2 (na ko­
rzyść Niepołomic) w Bochni, Wa­
dowicach, Olkuszu 2:3 (na korzyść 
Krakowa) w Skawinie i Nowym 
Targu 2:1 (na korzyść Krakowa) 
oraz w Tarnowie 1:0 dla Tarnowa.

A oto wyniki z innych okręgów:
W GORZOWIE Warta wygrała z 

Unią Gorzów 2:1 (2:0). a Posto- 
mla Sulęcin ze Stalą Sulęcin 5:1

tjąc 6:2. Spot-

W SZCZECINKO miejscowy Darz- 
bór zwyciężył 5:0 (0:0). ,
- W województwie OLSZTYŃSKIM 
zanotowano nast. wyniki: Mazury 
Mrągowo — Granica Kętrzyn 3:2 
(2:2) Pogoń Prabuty — Jeziorek 
Iława 1:1 (0:0). Sokół Ostróda — 
CWKS Olsztyn 4:3 (0:2), -Polonia 
Pasłęk — Olimpia Olsztynek 5:0 
(2:0).

równego partnera dla doskonale 
w tym dniu usposobionej Legii, 
która z żelazną konsekwencją wy­
korzystywała każdy urąd akademi­
ków. Legia grata znacznie lepiej, 
skuteczniej i nie nerwowo, a dy­
spozycja strzałowa Pawlaka. Bed- 
narowicza i po przerwie Appenhe 
mera (prawie każdy rzut tego za­
wodnika ..siedział0) stale powięk­
szała różnice punktową.

AZS nie wytrzymał meczu kondy­
cyjnie i nerwowo (nieoczekiwane 
faule Grzybowskiego). Dwóch tylko 
akademików wzniosło się na wyży­
ny. Nartowski i tym razem Sitków-, 
ski.

WISŁA - POLONIA 59%7 (33:30). 
Zawody’ prowadzili Gotartowski i 
Szmelter, obaj z Gdańska. Mimo 
iż mecz był bardzo ciężki do sę­
dziowania arbitrzy wywiązali się 
poprawnie ze swego zadania.

Wisła: Dąbrowską —V, sMurzy- 
nowski -r, 12, Wawro .10, Pa­
cuła, Wójcik — po* 9. Łapót 2, 
Paszkowicz, Kmleclkiewicz. 23 
przewinień osobistych. 63 proc, 
rzutów wolnych wykorzystanych.

Polonia: Wichowskl — 24, Złot­
kiewicz — 19. Zagórski — 11, Bu­
gaj — 6. Komala — 4, Staneusz 
— 2, Nowak — 1, Plskun. 19 prze­
winień osobistych, 80 proc, rzutów 
wolnych wykorzystanych.

Przy niespotykanym na boiskach 
koszykówki aplauzie publiczności.

odbywał się ten* ładny 
mecz, żywe tempo, ciekawe akcje, 
wyrównana 1 zacięta walka cecho­
wały grę do- przerwy. Nieznaczną 
przewagę ma Wisła, grając agre­
sywną strefę 3—2. i wychwytując 
wiele niecelnych podań polonistów.

Po przerwie poloniści są bar­
dziej skoncentrowani, a 27 min. 
(37:37) jest fatalnym okresem dla 
wiślaków.
Dzięki huraganowym' atakom zdo-
punktów (44:37) I nie oddaje już 
prowadzania do końca.

W tym okresie gry jest drużyną 
znacznie lepszą, głównie dzięki 
zbyt wolnemu cofaniu się do obro­
ny zawodników Wisły. Wisła prze­
stoje grać zespołowo, a indywl-

lyui pionuje aię iuz.cgi amc jcsttóc V ,,
dwóch meczów z udziałem drużyny
Dynamo. w Wiśle

19 maja przybywa do Polski 11* 
gowy zespół NRD — Einheit Drez­
no, który zmierzy się w Poznaniu 
z miejscowym Lechem.

dualne akcje nie przynoszą uprag­
nionych punktów.

Wśród polonistów najlepiej za­
grali Złotkiewicz, który zabłysnął 
doskonałą dyspozycją strzałową, 
Wichowskl (na 16 rzutów wolnych 
-—itrzellł tylko dwa) i Zagórski, 

zadowolili Dąbrowski,
(momentami za: dużo rzucał), Mu- 
rzynowski i doskonały w defensy­
wie Wójcik.

JERZY GROYECKf

przygotowany. Najlepszym tego dor 
wodem jest to, że CWKS nie prze­
grał żadnego meczu.

Wyniki ostatniego dnia turnieju:
AZS Toruń — Spójnia Gdańsk 

71:67 (41:37)
AZS: Sarbinowski — .29, Grecki 

— 18, Kleczkowski — 12, Gałęzow- 
ski — 7, Olszewski — 5

Spójnia: Rachwalski — 37, Zator­
ski — 10, Turecki — 9, Lelonkie- 
wicz — 6, Szempliński — 3, Brom- 
ber i Bijewski po i

Olimpia Poznań —’ ; Gwardia 
Wrocław 64:55 (28:26),

Olimpia: Gawron —17, Chudziński 
14, Busza — 11, Małek — 10, Geleta 
— 9, Turowski — 3

Gwardia: Babiński —17,.Mach — 
14, Zybura — W, Lang — 6. Kloc- 
kiewicz i Miodowski po 3, Swica 1 
Łozowski po i.

CWKS Wrocław Wybrzeże 64:61
(3«M).

CWKS: Pudelewicz — M, Wil­
czewski — 1», Kasiński — 9, Ma­
tysiak — t, Świątek — 6, Fron- 
szczak — 4, Wybieralski — 3

Wybrzeże: Czarnowski — 35, To­
maszewski — 15, ' Majewski — T,: 
Kowalski — 6, Dobrodziej — 5, 
Broda — 2, Pleścik — 1.
1. CWKS Wrocław 5 0 10 302:25« 
2. AZS Toruń 4 1 9 300:2.
3. Gwardia Wrocław ‘ 2 3 7 270:275 
4. Olimpia Poznań 2 3 7 248:2M
5. Spójnia Gdańsk 1 4 6 3,0:246

Automobiliści
na razie 
obserwują
POLSCY automobiliści zaczynają 

nawiązywać coraz szersze kon­
takty międzynarodowe. Na razie z. 

braku sprzętu wyścigowego, są to* 
raczej- wyjazdy szkoleniowe. I tale 
czterech obserwatorów wyjeżdża zia. 
wyścigi w NRF — na t. zw. Nirri- . 
burgring. Są to: Bielak, PajewskJ, 
Jabłoński . i Borowczyk. Również 
czterech. obserwatorów zaprosili 
Francuzi na słynne zawody w Le 
Mains. Obserwować je będą: Pilew­
ski, Tarczyński, Gawron i Żabo- 
krzecki. Wyścigi w NRF odbędą 
się 26 maja, a we Francji 22 — 23

Anglii 
Brown 1 
szkołę 1

znani zawodnicy Scott 
Ron Flochart założyli

kierowców
(Mallory park
—“ CtóżSchool)i

wyścigowych. 
Ing Driver»

redakcji Auto-Moto-Sportu szkoła - 
ta przesłała zaproszenie dla pol­
skich zawodników.

Szkolenie odbywa się w Mallory 
na wozach sportowych Lotus 1100 
i wozach wyścigowych. Najlepsi 
kierowcy uczniowie mają szanse 
zakwalifikowania się do zespołu 
szkoły lub nawet zespołu fabrycz­
nego. • , -

Trzeba dodać, że w naszych wa­
runkach koszt szkolenia ok. 5 za­
wodników jest znacznie- niższy niż- 
kupno jednego wozu - sportowego 
(np. Triumph TR 2). Wydaje się- : 
więc, że Główna Komisja Sportowa 
Samochodowa powinna zastanowić 
się poważnie nad otwierającymi 
się możliwościami i jak najlepszym 
wykorzystaniem Ich dla podniesie-; 
nia wiadomości teoretycznych 1* 
praktycznych naszych zawodników.-'

PLON NIEDZIELI
Boks

WROCŁAW — Z okazji „Dni 
Wrocławda" rozegrane zostało w 
sobotę 4 bm. międzyokręgowe 
spotkanie pięściarskie reprezentacji 
Wrocławia i Bydgoszczy. Zwycię­
żył Wrocław 15:5, zdobywając pu­
char przechodni „Gazety Robotni­
czej". Mecz stał na bardzo mier­
nym poziomie, jedynie walki w 
wadze muszej, koguciej i lekkiej 
mogły się podobać. Najlepsza z 
nich był pojedynek w wadze lek­
kiej Walczaka (Bydgoszcz) z Dobi­
ja (Wrocław). Bydgoszczanin dał 
pokaz dobrego boksu 1 wygrał bez­
apelacyjnie w trzecim starciu prżez 
tko.

OLSZTYN — W towarzyskim me­
czu pięściarskim miejscowy OKS 
pokonał II ligową Polonię Gdańsk 
11:9. Pewnego rodzaju sensacją by­
ło zwycięstwo Gotowickiego (Ol­
sztyn) nad Poleksem II (Gdańsk).

Ł0D2 — W międzyokręgowym 
meczu o puchar juniorów, rozegra­
nym w Łodzi, reprezentacja tego 
miasta przegrała z Poznaniem 7:15.

LUBLIN — W Lublinie reprezen­
tacja okręgu kieleckiego przegrała 
z Lublinem 5:15. Klelecczanie wy­
stąpili w rezerwowym składzie.

Kolarstwo
GDYNIA — Na trasie Lębork — 

Gdynia odbyły się indywidualne 
kolarskie mistrzostwa szosowe woj. 
gdańskiego. W klasie licencjono­
wanej" doskonale spisał się Henryk 
Kowalski (Lechia), który przed 
półmetkiem w Lęborku uciekł po­
zostałym kolarzom 4 samotnie przez 
60 km podażał do mety powiększa­
jąc swa przewagę. W drugiej gru- 
nie jechali: Pancek, Prygiel, Brzo­
zowski 1 Glebowicz: Po kilkunasto­
kilometrowym , pościgu doszedł tę 
grupę Grenau, który na finriszu za­
jął drugie miejsce.

Wyniki: 1. Kowalski (Lechia) — 
3.15,5, 2. Grenau (Lechia) — 3.19,45, 
3. Pancek (Flota), 4. Krygier (Flo­
ta). ' 5. Brzozowski (Tęcza Gdynia), 
6. Glebowicz (Lechia) — wszyscy w 
tym samym czasie co Grenau, 
/r ' . (r. s.)

BYDGOSZCZ — W szosowych ko­
larskich mistrzostwach woj; byd­
goskiego w klasie I na : traaie Byd­
goszcz — Grudziądz — Bydgoszcz 
di. 150 km zwyciężył Mieczysław

Wożniak — 3.5S.M przed Łukow­
skim 4.03,20 (obaj z PFR Byd-

I liga
....... jucBia nariłiwa — irwaraia war-
goazcz) 1 Hincem (Ruch Grudziądz) SMWa g!0 walkower. Pogoń Nowy 
T fklaa|e II — 75 km zwy- Bytom — Warta Poznań 4:4, AZS ciążył Witt (Łącznoić Bydg.) —1------------- —• ------------- • •
2.08,M, w klasie turystycznej 25 km

I Sparta Katowice — Varsovla 11:8 

AZS Wrocław — Budowlani Gro-

— Konarzewski (PFR Bydgoszcz) 
— 0.46,49.

ŁOdŹ — W wyścigu . kolarskim, 
zorganizowanym przez ŁOZKol 
startowało ogółem ponad 100 kola­
rzy. W wyścigu głównym na 120 km 
zwyciężył Jankowski (Gwardia) — 
3.20,48 przed Scdblorkiem (ŁKS) — 
3.22,13. Wyścig na '5 km wygrał 
Wilde (Start) — 2.10,0 przed Kudrą 
(Gw.) — 2.10,33. Na 25 km triumfo­
wał Janik (Start) —: 53,0.

Radom — W Radomiu odbyły się 
kolarskie szosowe mistrzostwa okrę-. 
gu kieleckiego. Na trasie 190 km 
zwyciężył Nowak (Broń Radom) w 
czasie 4.41,13. Odbył się również 
wyścig dla kobiet na dystansie 25

Warszawa — Unia Swarzędz 4:4, 
WSK Wrocław — Górnik Mysłowi­
ce 3:5

2. KS OS Mysłowice
3. Unia Swarzędz
4. WSK Wrocław
5. Warta Poznań
6. Gwardia W-wa
7. Pogoń N. Bytom

szowlce 15:10 (7:3).
1. CWKS Wrocław
2. GKS Wybrzeże
3. AZS Katowice
4. Sparta Katowice
5. AZS Wrocław
6. Budowlani Groszowice
7. Kolejarz Opole
8. Stal Chorzów
9. Stal Kuźnia Racib.

10:0

km. Zwyciężyła Czarkowska (LZS
Kielce) w czasie 53 0.

Zapasy
WARSZAWA — Legia wanzawą 

—> Gwardia Warsżawa . i:0. Nie. 
śtety, z powodu zdekompletowania 
drużyny Gwardii nie dóPżło do po- 
jedynlcu stołecznych rywali. Gwżrr 
dla oddając bez walki punkty wal­
kowerem. podważyła Swś dobrą 
markę jaką cieszy się ona w War­
szawie.(n) । .

WARSZAWA — AZS AWF — Unia 
Swarzędz 4:4. walki toczyły się na 
przeciętnym poziomie. Po czterech 
walkach drużyna Unii doprowadzi­
ła do stanu 3:11 zanodło się na 
wyroką porażkę akademików. Pas­
sę zwycięstw gości przerwał 2yw- 
czyk, a po walce półciężkich aka­
demicy prowadzili 4:3. Niestety, 
młody, bez'rutyny Rybacki, misno 
przewagi fizycznej nad aawodni- 
kriem Unii Kąkolewskim przegrał 
na topatki. (wy

Budowlanl 
Szczecin 4:4, 
AZS Poznań

u Uga 
Piotrków Sparta
Spójnia Gdańsk — 
6:2. Kolejarz Poznań

—* Budowlani Warszawa 2:6, Pafa- 
wag Wrocław — Orze! Wełnowiec 
3:5, Rzemieślnik Warszawa — Spar­
ta Poznań 5:3. Kolejarz Kraków — 
Górnik Katowice 5:3.

Szermierka
LUBLIN — W meczu szermier­

czym Lublin pokonał Kielce 2:1. 
Jedyny punkt dla Kielc zdobyły 
floreciśtkl.

Piłka ręczna
kóblety
Włókniarz Łącznik ■— Cracovia 4:6 

(4:2),
Budowlani Gogolin — Zryw Kato- 

wice 5:4 (1:3), 
. GKS Wybrzeże — Stal Chorzów 

1:5 (1:1), 
Zryw Katowicó — Włókniarz Łą­

cznik 6:6 (3:3).
1. Stal Chorzów
2. Budowlani Gogolin
3. Cracovia
4. Włókniarz Łącznik
5. Zryw Katowice 
i$. GKS Wybrzeże 
7. Górnik Swiętochł.

। Mężczyźni
Siatkówka

5:1 10:5
4:2 16:10 
4:4 ' 18:18

> Stal Chorzów
12:19 (19:4), 

Kolejarz Opole — KGS Wybrzeże 
3:4(2:0), i

AKS Choriów — Stkl Kuźńla Ra­
ciborska 12:10 (0:4), 

CWKS WroćUw — LZS Folwark
U:» (M), (

11. AKS Chorzów
12. LZS Folwark

2:8

Tenis stołowy
I Hga 

Slęza Wrocław — Społem ŁAdl
9:1, siemianowiczanka — Skra War­
szawa 6:4, Burza Wrocław — Pogoń 
Łódź 10:0, AZS Gliwice — Skra 
Warszawa 7:3, Start Gdynia — Start * 
Łódź 1:9, Cracovia — Sparta War-*-

1. Sparta W-wa
2. Start Łódź
3. Slęza Wrocław
4. Burza Wrocław
5. AZS Gliwice
6. Siemianowiczanka
7. Skra W-wa
8. Cracovia 
fl. Start Gdynia

10. Społem Łódź 
n liga

32:10 ' 
30:10

27:13 \

4:16

Warszawianka —. , Blask Poznań 
5:5, AZS Gdańsk — DKS Łódź 7:3, 
Noteć Mątwy — AZS Warszawa 6:4, 
Stal Mielec — Odra Szczecin 4:6.

Hokej na trawie
Start Gniezno — Lech Poznań 3:1 

(1:0), CWKS Poznań — Pomorzanin ' 
Toruń 4:0 (1:0), Warta Poznań —. 
Siemianowiczanka 1:0 (1:0), Polonia 
Broda — Rzemieślnik Warszawa 1:0
(1:0), Lechia Gdańsk. — 
zno 3:1 (1:1).

1. Polonia Środa
2. Start Gniezno
3. Warta Poznań
4. CWKS Poznań.
5, Stella. Gniezno
6. Siemianowiczanka
7. Pomorzanin Toruń
8. AZS Katowice
9. Włókno ■ Gniezno /

10. Rzemieślnik ’ W-wa
U. Lech Poznań

fl:0 11:3 •



Dynamo

Tbilisi
liderem
ligi zsnn

MOSKWA. Po 2 ostatnich mp 
czach Hui radzieckiej, w których 
CDSA przegrało z Dynamo Kijów 
2:4. a torpedo pokonało Szachtlo- 
ra 2.0. Ui* czoło tauell wysunęli się 
na razie <i\namowcy z Tbilisi; jed 
nakże stołeczne zespoły Torpedo i 

,Lokomoti a mają bardziej realne 
szanse na objęcie przodownictwa. 
Decyzja zapaść może Już we wto-

ze 
lisi

7 bm. kiedy Lokomotiw gra 
■partakiem Mo. a Dynamo Tbl
rna

wie. Stan tabeli na
1. Dynamo Tbilisi

3.

5.

8.
9

10.

LokutuoHw 
Dynamo Kijów 
Sparłak Moskwa 
Dynamo Moskwa 
CDSA 
Burewiestnik 
Szachtior 
Zenit
Skrzydła Sov ietó 
Spartak Mińsk

KUzynio

10:9

BERLIN. W lidze NRD rozegra 
no w niedzielę tylko 3 mecze. Vor- 
warts przegrał na własnym boisk i 
z Turbinę 0:2, Ejnheh Drezno po 
konał Motor Zwickau 3 0. a Loko 
moiive Stendal zremisowała z
Fortschritt 1.1. Czoło
1. Motor Jena

tabeli:
9:2

3.

5 
6.

tornaris Beriin 
Wismut 
Chemie Halle 
Motor Zwickau

8: 1

7:5
10:6

ZURYCH. Zespół
(„Młodych Chłopców'

Young Boys
’) z Berna jest 

i kandydatem
do (ytiihi mistrza Szwajcarii. W 
niedzielę wygrał on ze swym naj 
większym rywalem Chaux de Foods 
4:3 i prowadzi obecnie w tabeli z
9 punktami przewagi.
wyniki: Chlasso
Scharrhausen —
Young Fellows -

Pozostałe
Bascl 1:1.

Winterthur 1:1. 
h 1-2. Belhnzo

na — Grasshoppers 1:0. L’rania — 
Lugano 1:0. Czoło tabeli;

2.

5
6.

Young Boys 
Grasshopper 
Chaux de Fonds 
Drania
Basel 
Bellinzona

40:4

28:16 
29:19
24:20

64:17 
67:27 
66:27 
34:2.
36:23 
30:35

BELGRAD, 
pauzowała w 
reprezentacje

Liga jugosłowiańska
niedzielę, ponieważ 

A I B grały mecze 
iwe. Jak już poda-

waliśmy wczoraj. Jugosławia A 
zremisowała w Atenach z Grecją 
0:0: drużyna B osiągnęła na wła- 
snyru terenie również zaledwie re
mis 7. Bułgarią B. W towarzy-
skim meczu Vardar Śkoplle poko­
nał Csepel Budapeszt 1:0.

SOFIA. Pauzowała również liga 
bułgarska. Reprezentacja A przy­
gotowuje się do meczu o mistrzo 
stwo świata 7. Norwegią w Oslo, a 
R grała z Jugosławią B i2:2j. Czo­
ło tabeli po ostatnich meczach mi­
strzowskich:

2.
3

5.
6.

Sla\la (d. Dynamo) 9:5
SKTM Plovdiv 9:5

13:3
10:5

Sparłak Plovdiv 
Lokomotiw

8:6 
8:6

12:9

Kolegium Sędziów WOZPN wzy­
wa wszystkich kolegów, którzy 
dotychczas nie zgłosili się do or-
ganlzacji. stawienia się
kału WOZPN. przy ul. Rozbrat 26. 
pokój nr 55.

Jankowski i Węgier David w pojedynku o piłkę 
podczas meczu. Reprezentacja ligi węgierskiej 

(prowincja) — Reprezentacja ligi polskiej.

Dyrekcji totalizatora
pod rozwagę

BE IMO spor adycznych 
1T*l-ari na te lub inne 

ciągnięcia i braki w 
nasz ..totek" ma Jednak 
przyjaciół. świadczą i 
przede wszystkim dość
listy do przedsiębiorstwa i
naszej redakcji. : 
przeróżne pomysły I
jące innowacje i 
Nie wszystkie są 
nowe I zasługujące i 
towanle, większość

lizatorach krajów 
Część z nich jest 
naszych warunkach 
do wprowadzenia, 
nak, przy drobnych

narze- 
niedo- 
pracy, 

: sporo 
o tvm 

liczne

zawierające 
I proponu* 
ulepszenia. 
wprawdzie 

na opaten- 
z nich 

ma w tota- 
zachodnich.

wręcz w 
niemożliwa

część jeci- 
zmianach.

przyniolaby korzyść i grającym 
I przedsiębiorstwu.

Ze spraw, które można wy 
Li a.: z licznych projektów jako 
najważniejsze I poddać dyrekcji 
totalizatora pod rozwagę, wi­
dzimy następujące:

«ZNIESIENIE górnej gra­
nicy wygranej, wjnoszą-

rej 
To

obecnie 1(10.000 złotych, 
ograniczenie nie ma życio-

wego uzasadnienia I nie zna­
lazło u grających uznania. 
Istnieje w Polsce w dodatku 
dość paradoksalna sytuacja, 
wskazująca na to, iż nasze 
władze skarbowe nie traktu­
ją jednakowo Instytucji o 
tych samych zadaniach, bo­
wiem śląska „Karolinka*' 
wypłaca każdą wygraną su- 
^pę bez 7żądnyjpfi ograniczeń, 
ąl. „totefc", przedsiębiorstwo 
pracujące znacznie dłużej od 
Karolinki lub „lotek**, pro­
wadzony przez PP Totalizator 
Sportowy* ograniczają wy­
płatę do 10O.C00. Czyżby 
przedsiębiorstwo państwowe 
w Warszawie miało trakto­
wać swych klientów ina­
czej, niż podobne w Katowi­
cach?

Afera finansov. a
w piikarstwie angielskim

LONDYN. Afera finansowa w za­
wodowym piikarstwie brytyjskim 
(o której donosiliśmy w Jednym z 
poprzednich numerów ,,Przeglądu 
Sportowego” na marginesie ukara­
nia klubu Sunderland wysoką grzy­
wną i jego działaczy dożywotnią 
dyskwalifikacją) przybiera coraz 
poważniejszy obrót. Ostatnio Unia 
piłkarzy zawodowych, licząca 2500 
członków, oświadczyła, że ponad 
inoo jej członków, wśród nich wie­
lu czołowych Internacjonałów, go- 
towych jest złożyć pisemne ośwład 
czenie, że pobierali potajemnie 
znacznie wyższe wynagrodzenia, niż 
przewidują przepisy.
. Akcja ta ma na celu zaintereso­
wanie opinii publicznej i przekona­
nie jej. że powszechne oszustwa 
spowodowane były niedostatecznym 
wynagrodzeniem piłkarzy (zawodni­
cy mogli otrzymywać najwyżej 15 
funtów tygodniowo).

Unia piłkarzy domaga się prze­

14 nowych zagadek dla totkowiczów
Bombardierzy z Gwardii i budowlanych

grają na wyjazdach
WT BIEGŁA niedziela była wolna 
EJ od rozgrywek ligowych. Więk­

szość drużyn rozegrała szereg 
spotkań towarzyskich z okazji 
..Dnia PZPN", w tymże dniu naj­
lepsi nasi ligowcy występowali w 
drużynie reprezentacyjnej prze­
ciwko piłkarzom węgierskim. 1 ma­
ja odbyły się natomiast rozgrywki 
o Puchar Im. J. Kałuży. Jest więc 
wystarczający materiał, by wyro­
bić sobie opinię o aktualnej for­
mie naszych ligowców. Mówiąc 
krótko, jest ona nienajlepsza i nie­
samowicie zmienna. Przy typowa- < 
niu wyników tej ostatniej okolicz- I 
ności pomijać nie można.

Poz. 1 POLONIA BYTOM 
CHIA GDAŃSK

Wyniki w lidze: 
mistrzem Polski, 
dze. 1955 — 1:0 i 
lonia w II lidze.

1954 — Polonia । 
Lechla w ” 
0:1. 1956

Wydaje się nam, że dyrek­
cja totalizatora powinna w 
najbliższym czasie zająć się 
tą sprawą i postarać się o 
zniesienie tego niesłusznego, 
zdaniem grających, ograni­
czenia.

O UTRZYMANIE 3 stopni 
" wygranych tylko wów­

czas, kiedy pierwsza wygrana 
padla za 12 trafnie odgad­
niętych wyników. Wówczas 
za 11 trafnych — przypada­
łaby druga nagroda, za 10 
trafnych — trzecia, przy 
utrzymaniu dotychczasowych 
sum na wygrane oraz ich pro­
porcji, a mian. 1/3 na każdy 
stopień.

Natomiast przy pierwszej 
nagrodzie za 11 lub 10 traf­
nych, trzecia traci wybitnie 
na wartości, bowiem wynosi 
nieraz zaledwie kilkanaście 
złotych i. poza satysfakcją z 
samego faktu, nie przynosi

zwrotu kosztów, poniesio­
nych przez grającego.

A co zrobić z pieniędzmi, 
przeznaczonymi w normal­
nych warunkach na 3 stopnie 
nagród (przy 12 trafnych)? 
Sądzimy, że najlepszym wyj­
ściem byłby wówczas podział

Polonia! Pierwsze miejsce w I! 
lidze w r. 1956. Zespół wyrówna 
ny. nieźle zaawansowany* techni­
cznie, b .groźny na własnym boi­
sku. Szymkowiak w bramce i Li­
berda w napadzie — asami atuto­
wymi drużyny. Ostatnie wyniki: 
Ruch Chorzów 3:1 (d). Budowlani 
Opole 1:2 (w). Lech Poznań 1:0 (d). 
Górnik Zabrze 1:3 (w).

Lechla: 3 miejsce w I lidze. Je­
dyna drużyna w I lidze bez poraż­
ki. Nabrał wigoru i rozstrzelał się 
napad, świetnie spisują się w nim 
niedawni juniorzy — Szlagowski i 
Gadecki. Ostatnie wyniki: Górnik 
Radlin 1:1 (w). Legia 1:0 (d), ŁKS 
2:1 (w), Stal 5:0 (d).

Nasz typ: X

sumy, przeznaczonej na na-

grającemu pożytku 
wego.

Czy nie możnaby 
wypadkach, znieść 
trzeciego stopnia?

firianso-

w takich 
nagrodę 

Zaoszczę-
dziloby to przedsiębiorstwu 
długiej i żmudnej roboty, 
chociażby przy wysyłce, tych 
drobtaych nagród, nic mówiąc 
już o sprawdzaniu i kontro­
lowaniu zgodności odcinków 
kuponów, na które padły na­
grody, nie stanowiące n eraz

prowadzenia szczegółowych docho­
dzeń w tej sprawie i w razie 
Stwierdzenia powszechności prze­
kroczeń — zrewidowania dotychcza­
sowych przepisów o wynagradzaniu 
piłkarzy. Przedstawiciele Unii są 
skłonni do współpracy w przepro­
wadzeniu dochodzeń, ale żądają nie 
karania piłkarzy, którzy dobrowo.- 
nie przedstawią dowody wykroczeń.

Sekretarz ligi angielskiej, która 
wszczęła akcję przeciw utajonym 
zarobkom piłkarzy oświadczył naj­
pierw, te jeśli liga otrzyma li­
stę owych 1000 piłkarzy, przyznają­
cych się do wyższych zarobków, li­
sta ta zostanie przedłożona urzędo­
wi podatkowemu. Po kilku dniach 
jednak pod naciskiem opinii pu­
blicznej wyraził chęć pertraktacji 
z Unią graczy zawodowych. Zażą­
dał. także przedstawienia sobie po­
siadanych materiałów, bez „gróźb 
i niemożliwych do przyjęcia warun­
ków”.

Wą]

grody nie na 3 części, lecz na 
2, w proporcji np. 40 proc, 
do 60 proc, lub nawet 50 proc, 
do 50 proc.

Podobnie można by zrobić i 
w „lotku“, gdzie wysokość 
nagród 3 stopnia jest najczę­
ściej wyjątkowo niska j gdzie 
trafienie 6 dyscyplin jest, jak 
dotychczas, wyjątkowo trud­
ne.

Te dwie, ważne dla grają­
cych w „totka** sprawy, na­
suwają się nam ostatnio na 
myśl. Bylibyśmy wdzięczni 
Czytelnikom za ustosunkowa­
nie się do naszych projek­
tów, a dyrekcję totalizatora 
prosimy o rozważenie możli­

Poz. 2 GÓRNIK RADLIN — LECH 
POZNAŃ

Wyniki w lidze: 1954 — 1:0. 0:2. 
1955 — 6:0, 0:2, 1956 — Górnik w 
II lidze.

Górnik: 2 miejsce w TI lidze. Ro­
zegra w niedzielę dopiero drugie
spotkanie

wości 
życie.

telnikom, 
ostatnim 
wlekłe 
dyrekcja 
obecnie

wprowadzenia ich w

Spieszymy donieść Czy- 
narzekającym w 

czasie na zbyt prze- 
wrypłacanie nagród, że

totalizatora
nad

pracuje
zlikwidowaniem

wszystkich zaległości l że w cią­
gu bieżącego tygodnia wypłacone 
zostaną nagrody z zakładów do 
7 kwietnia włącznie. Zaraz po 
tym wejdą ,,na warsztat” nagro­
dy kolejnych zakładów.

r

w derbach Gdańska, przegrywając 
z Lligową Lechią po wyrównanej 
grze tylko 0:1. Ostatnie wynlkt 
Sparta Lubań 1:0 (d). Marymont 
0:1 (w). Bzura Chodaków 5:1 (d). 
Górnik Wałbrzych 0:1 (w).

Chrobry: Pierwsze------ --------------------- miejsce w 
III lidze szczecińskiej. W ..Dniu
PZPN" wygrał derby
zwyciężając

----- Szczecina, 
Pogoń 2:1. Ostatnia

wvniki: Pomorzanin Toruń 5:1 (wj 
CWKS Bydg. 1:2 (d). CWKS Wroci 
ław 0:1 (w). Warta 0:0 (d).

Nasz typ: 1

Poz. 10 WARTA POZNAŃ — PO. 
LONIA BYDGOSZCZ

Warta: 12 miejsce w i; lidze. W; 
rozegranych w niedzielę derbach 
Poznania uległa Lechowi 0:1. W 
dalszym ciągu ..piętą achilleso 
wą" drużyny jest słaby napad. 
Ostatnie wyniki: Marymont 1:0 (d), 
Bzura 0:1 iw), Górnik Wałbrzych 
0:0 id). Chrobry 0:0 (w).

Polania: 11 miejsce w II lidze. 
Ostatnie wyniki: Pomorzanin To 
run 1:0 (d). CWKS Bydg. 3:1 (wk 
CWKS Wrocław 0:0 (d).

Nasz typ! 2

Poz. 11 POMORZANIN TORUŃ 
BZURA CHODAKÓW

Pomorzanin: Pierwsze miejsca 
w III lidze gdańskiej. Ostatnie wy. 
nikł: Chrobry 1:5 (d). Polonia Bydg, 
0:1 (w), Sparta Lubań 0:0 (d), Ma­
rymont 1:4 (w).

Bzura: Pierwsze miejsce w IU 
lidze warszawskiej. Drużyna gra 
znacznie słabiej, niż przed rokiem. 
Ostatnie wyniki: CWKS Wrocław 
0:3 (w). Warta 1:0 (d), Polon!* 
Gdańsk 1:5 (w). Calisia 2:4 (d).

Nasz typ: 1

na własnym, zawsze
grożnym boisku. Większość punk­
tów stracił dotychczas na wyjaz-
dach, 
urwał

Zespół,, który jako jedyny
punkt

Lechii Gdańsk.
obecnemu liderowi

Ostatnie wyni'-i:
Lechia 1:1 (d). Gwardia W-wa 0:1 
(w), Ruch Chorzów 1:4 (w), Bu­
dowlani Opole 0:5 (w).

Lech: 8 miejsce w I lidze. Dru­
gi obok Górnika outsider tabeli. 
B. słabo gra linia napadu, w któ­
rej zupełnie brak strzelców. Sto­
sunkowo najlepiej spisuje się linia 
pomocy oraz Skromny w bramce 
Ostatnie wyniki: ŁKS 1:2 (dl. Stal 
1:1 (d), Polonia 0:1 (w), Wisła Kra­
ków 0:1 (dl.

Nasz typ: 1

Poz. 3 STAL SOSNOWIEC — 
GWARDIA W-wa

Wyniki w lidze! 1954 —- Stal w
II lidze, 1955 — 1:0, 2:0, 1956 —

Stal: 10 miejsce w I lidze. W
ostatnim meczu z Lechlą Gdań­
sku przegrała w nienotowanym 
dotychczas dla siebie stosunku 0:5. 
Ostatnie wyniki: Budowlani Opole 
3:2 (d), Lech 1:1 (w). Górnik Za­
brze 2:2 (d) Lechla 0:5 (u*).

Spotkanie piłkarskie kobiecych reprezentacji Holandii 1 NRF
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/“«-K-feKSZA 
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Moment pod bramką polską. Od lewej: Pieda, Mi thiDi, Szigetti
i Kovacs Fot. M. Szymkowski

trybunacn dochodziło do szczytu. 
Los Piasta po kontuzji bramkarza i utrąceniu 
Majewsk'ego uważano powszechnie za przesądzo­
ny. Nieliczni, już tylko szaleńcy jak np. powieścio- 
pisarz Ługis, gardłowali ' ' . — .

' jeszcze wyrównać, że...
głośno, że Piast może

do końca nie przechodziło ze stadium zbliżania się 
w straszliwą, bezpośrednią obecność. Teraz było 
tuż, oblicze jego miała ujrzeć w tej chwili...

Cała krew odpłynęła jej z twarzy, zrozpaczone, 
proszące o pomoc spojrzenie rzuciła na Chmurec- 
kiego. I ogarnęło ją wielkie zdziwienie, kiedy 
ujrzała, że staruszek, tak szczerze i głęboko ko­
chający Karola, daleki jest od wszelkiego smutku 
i zaniepokojenia. Dopiero teraz zaczął się entu­
zjazmować naprawdę, rozbłysły mu oczy, a w ca­
łą postać wstąpiła żywość i radość.

— Ńo, teraz dopiero będziemy mieli na co po­
patrzeć. Lilusiu! — wołał pan Czesław, ściskając 
mocno jej dłoń. — Karol na boisku, to mnie za­
czyna interesować; Do diaska, niechże zobaczę te­
go Granta, choć teraz, kiedy nie mogłem go po­
dziwiać wcześniej!'Zawsze ten sam, taki sam jak 
był przed laty, zawsze ryzykant i trochę... szale-

Dla ogółu sprawa była już zamknięta... Dzien­
nikarze pokazywali sobie na trybunach dwu pa- 
nów specjalnie ponuro nastrojonych. Byli to 
obserwatorzy.^ meczu z ramienia poznańskiej 
Jutrzni... Mistrzostwo przepadło1

W loży honorowej mecenas Zgoda informował 
właśnie panią Liii o decyzji Jankowskiego.

Na wiadomość, że Karol stanie zaraz na boisku 
i będzie walczył, narażony w każdej chwili na 

। w-ypadek, jaki spotkał biednego Kreskę, pani Bar- 
। ska, jak przystało na kochającą kobietę, zapom- 
1 niała momentalnie o całym meczu, o całym dy­

gocącym od krzyku stadionie i wszystkich na . . .. . ____________ _______
il świecie piłkarzach z wyjątkiem tego jednego... nieć.
J bidzie rzucał się pod rozpędzone. Słowa i zachowanie się staruszka podniosły pa­
ll Podobnie jak to czynił niedawno nią Liii nieco na duchu. Prawda — uprzytomniła
b nS wlave ™ n.iego może bardziej, sobie wreszcie — przecież Karol,, jej Karol, o któ-
f niebeżnieczeńsŁwn 'Z ,Szar^- T.arn reg° tak drżała, to Charles Grant, największy po-
J niebezpieczeństwo groziło, nadciągało, ale wciąż, dobno. bramkarz jakiego wydal świat!

Słowa i zachowanie się staruszka podniosły pa-

. . * ------- ------- ---- -- V ŁI1U6C UC
' W obli-zu Pojedynku . z Szarżą.

sobie wreszcie — przecież Karol, jej Karol, o któ-

Gwardia: 9 miejsce w I lidze. 
Zesp.l grający z meczu na mecz 
lepiej. najgroźniejszą formacją — 
piątka napastników: Gawroński. 
Lewandowski. Haęhorek, Zb. Sza- 
rzyński i Baszkiewicz. W b. dobrej 
ormie znajduje się również lewy 

pomocnik Emil Szarzyńskl. Po­
gromcy ..Rycerzy Wiosny" 4:1. 
Ostatnie wyniki: Wisła 2:0 (w). Gór­
nik Radlin 1:0 (d). Legia 3:4 (w). 
ŁKS 4:1 (cl).

Nasz typ: 1 (2)
Poz. 4 LEGIA W-wa — BUDOW­

LANI OPOLE
Wyniki w lidze? 1954 I 1955 — 

Budowlani w II lidze, 1956 — 5:1,

Legia: Pierwsze miejsce w I li­
dze. Drużyna nie może dojść do 
zeszłorocznej tormy^ B. dobry nie­
gdyś napad, Jest dziś najsłabszą 
formacją drużyny. Dodatkowym 
mankamentem w zespole są w 
dalszym ciągu prześladujące legio­
nistów kontuzje 1 choroby. Ostat-

Wisła: 5 miejsce w I lidze. Dziw­
na drużyna — przegrywa wszyst­
kie spotkania na własnym boisku, 
a zwycięża na wyjazdach. Dosko­
nale spisują się młodzi obrońcy 
Budka i Kawula. Ostatnie wyniki: 
Gwardia 0:2 (d), Ruch 2:0 (w). Bu­
dowlani 2:3 (d), Lech 1:0 (w).

Górnik: 6 miejsce w I lidze. Po 
przegranej z ŁKS na własnym boi­
sku* powraca powoli do równowa­
gi. W ostatnim spotkaniu mistrzow­
skim z Polonią Bytom napad grał 
chwilami koncertowo. W drużynie 
reprezentacyjnej jednak b. słabo 
zaprezentował się Jankowski, a 
Pohl doznał lekkiej kontuzji. W 
świetnej formie znajduje się bram­
karz Machnik. Ostatnie wyniki: 
Legia 2:1 (w), ŁKS 1:5 (d). Stal 2:2 
(w), Polonia 3:1 (d).

Nasz typ: 1

nie wyniki: Górnik Zabrze 
Lechla 0:1 (w). Gwardia 
Ruch 0:2 (w).

Budowlani: 7 miejsce w 
Rewelacja tegorocznego

1:2 (d). 
4:3 (d).

I lidze, 
sezonu.

Drużyna o niezwykle groźnym na­
padzie: Mielniczek, Jarek, Stern- 
plewskl. Poplutz, Spałek. Znacz­
nie lepsza, niż przed rokiem gra 
defensywy. Ostatnie wyniki: Stal 
2:3 (w). Polonia Bytom 2:1 (d), Wi­
sła 3:2 (w). Górnik Radlin 5:0 (d).

Nasz typ: X
Poz. 5 ŁKS ŁÓDŹ — RUCH CHO­

RZÓW
Wyniki w lidze: 1954 — 5:1, 0:2. 

1955 — 0:0. 0:1, 1956 — 2:1, 2:3.
ŁKS: 4 miejsce w I lidze. Jede­

nastka o wyjątkowo kameleoriowej 
formie. Z ..Rycerzami Wiosny" 
nigdy nic nie wiadomo. W meczu 
z Ruchem zagra Już najprawdo­
podobniej. pauzujący dotychczas, 
środkowy napastnik Henryk Szym­
borski. W niedzielnym meczu to­
warzyskim strzelił on 3 bramki 
Ostatnie wyniki: Lech 2:1 (w). Gór­
nik Zabrze 5:1 (w), Lechla 1:2 (d), 
Gwardia J 4 (w).

Ruch: 2 miejsce w I lidze. Po­
dobnie jak Legia nie może Jakoś 
powrócić do równowagi. W meczu 
o Puchar Kałuży Kraków — Śląsk 
b. słabo zagrali obrońcy Ruchu 
— Bartyla i Siekiera. Ostatnie wy 
niki: Polonia 1:3 (w), Wisła 0:2 (d). 
Górnik Radlin 4:1 (d). Legia 2:0 
(d).

Nasz typ: 1
Poz. 6 WISŁA KRAKÓW — GÓR­

NIK ZABRZE
Wyniki w lidze: 1954 1 1955 — 

Górnik w II lidze, 1956 — 7:1, 0:2.

Poz. 7 PIAST GLIWICE — CRA- 
COVIA

Piast! Pierwsze miejsce w III li­
dze śląskiej. W „Dniu PZPN” wy­
grał niespodziewanie z Polonią By­
tom 3:1. B. dobrze zagrał repre­
zentacyjny junior. Józef Gałeczka. 
Ostatnie wyniki: Naprzód 2:1 (d). 
Stal Mielec 1:1 (w). Chełmek 6:0 
(d). Szombierki 1:2 (w).

Cracovia: 6 miejsce w n lidze. 
W ub. niedzielę w meczu towarzy­
skim z Wisłą napad grał w ekspe­
rymentalnym składzie z obrońca-

Poz. 12 CWKS WROCŁAW w 
SPARTA LUBAŃ

CWKS: Pierwsze miejsce w ni 
*!ldze wrocławskiej. Drużyna bei 
porażki i bez utraty bramki. Re­
prezentacja Wrocławia oparta o* 
szkielecie CWKS pokonała w' nie­
dzielę reprezentację Warszawy 
4:2. Ostatnie wyniki: Bzura 3:0 
(d). Górnik Wałbrzych 1:0 (w). 
Chrobry 1:0 (d).' Polonia Bydg. 0:0 
(w). .

Sparta: 9 miejsce w II lidze. 
Ostatnie wyniki: Polonia Gdańsk 
0:1 (w), Calisia 1:1 (d), Pomorza­
nin 0:0 (w), CWKS Bydg. 1:0 (d).

Nasz typ: T

Poz. 13 CWKS BYDGOSZCZ -4 
MARYMONT ,W-wa

Wyniki w. lidze: 1954 — nie grą» 
ły, 1955 — 0:2, 0:0, 1956 - 1:¾ 
2:1.

CWKS: 8 miejsce w n Hdze. N!e 
wygrał dotychczas na własnym 
boisku z Marymontem. Ostatnia 
wyniki: Górnik Wałbrzych 4:1. (d). 
Chrobry 2:1 (w). Polonia Bydg, 
1:3 (d), .Sparta Lubań 0:1 (w);

Marymont: 14 miejsce w n ł 
dze. pętatnie-3¥3?iiki: Warta 0:1 
(w). Polonia Gdańsk 4:0 (d). Calisia 
0:0 (w). Pomorzanin 4:1 (d).

Nasz typ: X

Poz. CALISIA KALISZ-
GÓRNIK .WAŁBRZYCH

Calisia: Pierwsze miejsce w Q 
lidze poznańskiej. Ostatnie wynika 
Sparta Lubań 1:1 (w), Marymont 
0:0 (d), Bzura Chodaków 4:2 (w).

Górnik! 13 miejsce w U lidze 
Ostatnie wyniki: CWKS Bydg. 1:4 
(w), CWKS Wrocław 0:1 (d). War­
ta 0:0 (w). Polonia Gdańsk 1:0 (d).

Nasz typ: 1

mi Glimasem Mazurem na
skrzydłach. Innowacja ta była po­
myślna. W b. dobrej formie znaj­
duje się pomoc — Malarz i Kłaput 
Ostatnie wyniki: AKS 1:0 (w). Stal 
Rzeszów’ 3*0 Id), Garbarnia 2:2 (w). 
Concordia 3:0 (d).

Nasz typ: 1

Poz. 8 STAL RZESZÓW — STAL 
MIELEC

Stal Rzeszów: Pierwsze miejsce 
w HI lidze rzeszowskiej. Zespół 
zupełnie dobry technicznie, ale nie 
najlepszy pod względem kondycyj­
nym. Groźny napad w którym do­
minują Poświat. Pilarski I J. Wiś­
niewski. W .Dniu PZPN” Stal 
przegrała * niespodziewanie z Re- 
sovią 1:3. Ostatnie wyniki: Szom­
bierki 1:1 (d), Cracovia 0:3 (w). 
Broń Radom 4:0 (d)> Naprzód 0:1 
(w).

Stal Mielec! 11 miejsce w II li­
dze. Ostatnie wyniki: Concordia 
0:1 (w). Piast 1:1 (d), CWKS Kra­
ków 0:1 (w), AKS 2:0 (d).

Nasz typ: X
Poz. 9 POLONIA GDAŃSK — 

CHROBRY SZCZECIN
Polonia: 7 miejsce w II lidze. W 

niedzielę zupełnie nieźle spisała się

'rogram zakładów

Polska A —- Turcja A 
Rumunia B — Polska B
Opole Kraków
Łódź — Poznań 
Kielce —'■ Szczecin 
Koszalin — Bydgoszcz 
Olsztyn — Zagłębie
Białystok Gdańsk
Lublin — Wrocław 
Zielona Góra — Rzeszów 
Calisia — Polonia Bydgosza

(II liga)
AZS AWF Waszawa - 

Warszawa (lil liga) 
CWKS Wrocław —

• Polonii

Wybrzeże
Gdańsk (piłką ręczna) 

Sparta Kat. — Kuźnia Racibor­
ska (piłka ręczna)

■— Panie mecenasie — zwróciła się do Zgody.
Ale prezes ligi nie dosłyszał jej, pochłonięty 

rozmową z Horewickim, podobnie podnieconym 
i szczęśliwym, jak i Chmurecki, Liii zaczęła szu­
kać Bajca, lecz nie było go w loży. Nie wrócił do­
tąd. wybiegając na przerwie razem z Karolem 
i Klubmanem. Na posterunku został tylko major 
Junior, dotrzymując towarzystwa pani Kartaczo- 
wej. *

Lawiną oklasków powitano wbiegających na 
boisko Ślązaków. Pani Liii, trzymając się kurczo­
wo parapetu, wbiła wzrok w cementowe wyjście 
z tunelu... Ale drużyna Piasta nie wychodziła..;

Sędzia Majner obwieszcza! coś graczom Zawie­
ruchy. Fajstr I, początkowo śmiał się, zacierał rę­
ce. lecz potem zaczął się denerwować i znakami 
przywoływał z trybun komisarza Petrygę... Cała 
grupa, do której przybiegł Pętryga, rozprawiała 
głośno przez dłuższy czas, budząc olbrzymie zacie­
kawienie wśród publiczności.

mo Horewnicki, potem tazyfcnął ktoś na górze, 
ktoś inny na dole i w następnym momencie za­
trząsł trybunami jeden przeraźliwy; entuzja­
styczny wrzask:

— Jankowski!! JankowskiII
A później:
— Grant!!! Wiwat Grant!!..,
Komisarz Petryga energicznymi . gestami naka­

zał swej drużynie ustawić się na. placu, po czym 
ruszył pędem w stronę loży honorowej.

Kiedy dobrnął do mecenasa Zgody, był zupeł­
nie zadyszany.

— Czy pan prezes zaś... Sędzia mówi, że pan 
Jankowski... Czy to prawda?...

Gwizd Majnera na początek drugiej połowy za­
brzmią! w zupełnej ciszy...

Fo żywiołowym wybuchu, nastąpiło odprężenie, 
zaschło ludziskom w gardłach z niesłychanego za­
ciekawienia... ' ’'

Ale cisza nie mogła trwać • długo, niebawem 
przecięły, ją znów pojedyńcze i chóralne okrzyki. 
O ile końcówka pierwszej części ubiegła pod zna­
kiem miażdżącej przewagi Ślązaków, o tyle wstęp 
do drugiego aktu tego emocjonującego widowiska 
przybrał zgoła odmienny charakter.

Przystąpienie do gry Jankowskiego, rozsławio­
nego już przez prasę na cały kraj „Charlesa ; 
Granta", zdeprymowało zupełnie wyraźnie dosko­
nałą drużynę białych. Już pierwsze zagranie jej 
ataku urwało, się tiez żadnej istotnej przyczyny... 
Centry Sowińskiego straciły raptem na celności, 

nym graczem... " ...........................- . Fajstr I przegrał nieoczekiwanie krótki pojedy-
Jak bomba wpadł teraz do loży Szarża. nelc z Majewskim, nawet Murc, likwidując wy- :
— Panie mecenasie, cóż to za komedia? Pan Pad Ulęgałki, skiksowal i spowodował groźną, sy- 

------ -------  r--------------- Jankowski chce się popisywać, kosztem wałkowe- tuację pod , swą bramką... Do strzału nie doszło,
Tłum widział, domyślał się, że zaszło coś nie- .ni, który musi być w tych warunkach przyzna- Jednakże Grudziński ujawni! i tak swe wielkie ' 

• • • ■ ny Zawierusze?!... Zabawa, jak Boga kocham!... zdenerwowanie, wybiegając bez żadnego po*
— Nic zabawnego, drogi panie — przerwa!, ńie ___ , < j

tając zupełnie ironii Zgoda. — Przynajmniej dla „,Za . , pracował na. boisku w tempie Jesz- 
pana nic zabawnego, bo o ile wiem, ewentualny ^ze, "J2 Pa samym, początku meczu,
walkower dla Zawieruchy raczej by pana radował, . ? JeS° akcje nabrały niebezpiecznej plynnosa ■ 
niż smucił! Ale walkoweru takiego nie będzie.. 1 konsekwencji. W zespół błękitnych wstąpił no-

MUMmmtam i , , ! duch. Jankowski, siedząc w loży i obserwując/.~ «^“P^y komplet- jedynie , batalię i tak wywierał na swoich chłop--
nie azarza. ' cow olbrzymi wpływ. Sam jego widok wyciska!

— Pan Jankowski jest najtormalmej w świecie z graczy wszystkie siły i pobudzał w nich najwyż- 
--------  zgłoszony do drużyny Piasta. < szą ambicję. Teraz, kiedy, ubóstwiany prezes sta- /

Dopiero kiedy czerwony sweter wybił w niebo —Kiedy?... n.ął do bojurazemz nimi, był tuż obok, wbramce, ■
fantastyczną świecę i potrząsając kruczą czupry- _ 0> bardzo dawno. A że zgłoszenie jego do- a ®P°Jrzenie ha igobie czuł każdy gracz, ambii
ną gnał w podskokach przez boisko, poznano, że tychczas zachowano, że nie wykreślono jego ńa- 1.'Ofiarność doszły do szczytu; Rwano/się d®
tn nio krosta Trvhnnv «iszumiaiv nvtaiaco. za- zwiska, choć podpisawszy formularz, wyjechał za- każdej piłki, a żadnej nie oddawano bez zaciekłej (

raz do Argentyny i nie wraca! przez kilkanaście ."^ki.;.; I. nikt, zarówno z.piłkarzy, jak i. rozsza- ... 
lat, to już nie moja wina... lałego tłumu, nie domyśla! się absolutnie, że czł<> (

— To chyba jakieś nieporozumienie... . wiekiem najbardziej w tej chwili rozprzężonym
_ .. . dUCnflWA . ria ■ rnhrm efnjAiXmta ‘ „rłećnia „TjMlr ,i

oczekiwanego, ale nie mógł odgadnąć przyczyny 
zamieszania i zwłoki w grze... Z loży prasowej co 

. chwila ktoś wybiega! i wraca!, rozkładając bez­
radnie ręce...

Wreszcie z wylotu tunelu wypłynął czerwony 
sweter, a za nim zwarty rząd błękitnych kostiu­
mów.

— Brawo! Niech żyje Fiast — przewaliło się 
jak grzmot po stadionie. — Brawo Kreska! Niech 
żyje!...

to nie Kreska... Trybuny zaszumiały pytająco, za-

— Prawda, proszę pana! Wszystko w najzupeł­
niejszym porządku'. Pan Jankowski jest zgłoszo-

jąknęły się w swoim' krzyku... Oznajmienie praw­
dy nastąpiło jednak bardzo prędko i z kilku stron 
równocześnie. ------------

W loży prasowej ryknął coś podniecony do naj- .— Zapewniam pana, że nie. Widziałem listę kowskY° calym stadionie był właśnie Jan*
wyższych granic Nerwiński,' w loży honorowej którą pan sam kazał sporządzić dla Piasta i oso^ OWSK1—
równie głośno i entuzjastycznie odwrzasnąl to sa- biście podpisał.,, ....


